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Wojna w Abisynii rozpoczęła się
Wiesi bombardują bez przerwy M u ą  i ważniejsze miasta z samolotów.
Atak na wszystkich frontach. -  Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Włochami i Abisynią. -  Jutro Liga Narodów oskarży Włochy.

Sankcje przeciw Włochem.ADDIS ABEBA. Operacje wojenne 
wojsk włoskich rozpoczęły się wczoraj 
rano od bombardowania Adui, pam ię t­
nej klęską Włochów w r. 1896 — i kił-< 
ku innych miejscowości, w tej liczbie 
miasta Adigrat. Wśród ludności cywil­
nej jest wielu rannych. Bitwa w Ogade 
nie rozwija się.

ADDIS ABEBA. Rczkaz cesarza abi- 
syńskiego o ogólnej mobilizacji był od ­
czytany rano o godz. 11 w sali tronowej 
pałacu cesarskiego.

W dniu wczorajszym poseł i członko 
wie poselstwa włoskiego opuścili Addis 
Abebę, udając się do Dżibuti.

LONDYN. Wojska włoskie rozpoczę­
ły wymarsz rano na krótko po wschodzie 
słońca, wkraczając na terytorjum Abi- 
synji, Do południa przekroczono w 4 
miejscach rzekę graniczną Mered. Wy­
marsz oddziałów wojskowych poprzedził 
przygotowawczy ogień artyleryjski dział 
dalekonośnych kalibru 8 cali, skierowa­
ny na tereny położone na północ od A- 
dui i Adigratu. Równocześnie nad tery 
torjum Abisynji ukazała s ię  włoska e s ­
kadra lotnicza, złożona z 9 samolotów 
typu Caproni pod dowództwem hr. Cia- 
no, włoskiego ministra propagandy — 
zięcia Mussoliniego, bombardując gęś­
ciej zaludnione osiedla abisyńskie Jes t  
to słynna eskadra „La D esperata”, uży­
wająca odznaki bojowe w* formie trupiej 
czaszki na skrzyżowanych piszczelach.

Echa wybuchu bom b  i g ranatów  da- 
iekonośnej artylerji  w łoskiej nap e łn ia ją  
w olbrzymim prom ieniu  pogran iczne  te- 
reny Abisynji.

Obaj1 synowie M ussoliniego u c z e s tn i ­
czą w wyprawie eskadry  w c h a ra k te rz e  
Pilotów.

Wykręty włoskie.
GENEWA. Cesarz abisyński zawiado 

m ł Ligę Narodów, że Włosi bombardo- 
W. * Aduę z samolotów i protestu je  prze 
â . o włoskiej. BombardowanieAdui pociągnęło za sobą pewną liczbę
tannych i straty. Bombardowanie to 
trwa.
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ATENY. Linje okrętowe greckie wy­
dały polecenie kapitanom należących do 
nich okrętów, by nie przyjmowali ładun 
ków z Włoch.

Okręty handlowe greckie na Dalekim 
Wschodzie otrzymały rozkaz powrotu 
via Przylądek Dobrej Nadziei, a nie 
przez Kanał Sueski.

Towarzystwa ubezpieczeniowe podnio 
sły opłaty od ubezpieczeń towarów, kie 
rowenych do miejscowości, sąsiadujących 
z wodami terytorjalnemi włoskiemi i e- 
gipskiemi.

TOKIO. Zasadnicze stanowisko Ja- 
ponji pozostaje niezmienione. Wobec wy 
buchu wojny Japonja pozostanie neu­
tralna.

Wojnę partyzancką prowadzić 
będzie Abisynja.

ADDIS ABEBA. Gubernator prowin­
cji Tigre zawiadomił cesarza, że samo­
loty włoskie zbombardowały Aduę i A- 
digrat, przyczem zabito „wielu mężczyzn 
kobiet i dziec i” .

Piechota włoska, która posunęła się 
w kierunku Agamę, została odparta.

Włosi podjęli dziś atak na wszyst­
kich frontach. Nastrój wrogi wobec 
Włoch doszedł w Addis Abeba do pun­
ktu kulminacyjnego.

ADDIS ABEBA. Abisyński sztab  ge­
neralny ukończył już pracę nad strate- 
gicznemi planami obrony kraju, które bę 
dą z całą skrupulatnością wykonane. 
Myślą przewodnią stretegji abisyńskiej 
jest unikanie za wszelką cenę otwartej 
bitwy z Włochąmi, która mogłaby się 
zakończyć klęską Abisyńczyków. Za­
miast silnej koncentracji wojsk na ści­
śle określonym terenie, abisyński sztab 
generalny uformował mnóstwo drobniej­
szych oddziałów, doskonale przystosowa 
nych do wojny partyzanckiej, które roz­
proszone zostały po wszystkich okoli­
cach, które przypuszczalnie stanowić 
będą teren natarcia Włochów.

Na każdym odcinku przypuszczalne­
go te ren u  walk o obszarze 10 kim. kw. 
znajdować się będzie jeden z tych od­
działów partyzanckich w sile 800 ludzi. 
Zadaniem tego oddziału jest u trzym a­
nie się w zajmowanej pozycji aż do u- 
tratv ostatniego żołnierza.

Żołnierze zostali tak dobrani, że mo 
gą wyżywić się z produktów danej oko 
licy. Oddziały te będą oczywiście nieu­
chwytne dla wszelkich ataków lotni­
czych i gazowych, albowiem odznacza­
ją się one nadzwyczajną ruchliwością i 
zdolne  są zarówno do przeprowadzenia 
błyskawicznych ataków, jak i do szyb­
kiego odwrotu w góry, stanowiące najle 
pszą ochronę przed atakami nieprzyja- 
cielskiemi.

Abisyńczycy będą usiłowali wtargnąć 
na tyły nieprzyjaciela, celem uniemożli­
wienia mu przeprowadzenia jakiejkol­
wiek skoordynowanej akcji.

LONDYN. Kongres Labour Party, ob 
radujący w Brighton, przyjął większoś­
cią 2 mil jony 168 tysięcy głosów prze­
ciw 102 tysiące rezolucję, w której La­
bour Party popiera całkowicie politykę 
komitetu wykonawczego partji na rzecz 
zastosowania sankcyj przez Ligę Naro­
dów w sporze włosko abisyńskim

BERLIN. W Berlinie nie oceniają op

tymistycznie szans włoskiej of en żywy w 
Abisynji. Zdaniem berlińskich kół woj­
skowych, Włosi w cięgu 8 miesięcy, a 
więc do rozpoczęcia się nowej pory d e ­
szczowej będą musieli nietylko dotrzeć 
do skraju płaskowyżu, ale również za ­
pewnić sobie sprawną łączność i rozbu­
dować etapy. Jeżeli tego nie zdołają do 
konać, klęska armji włoskiej jest nieuni 
kniona.

WASZYNGTON. W związku z rozpo 
częciem przez Włochy kroków wojen­
nych w Abisynji, rząd St. Zjednoczonych 
podjął pewne kroki. Ustawa Johnsona 
jest ściśle przestrzegana.

Aby zapobiec zaciąganiu pożyczek 
przez Włochy, banki importowe i ekspor 
tpwe odmawiają pomocy eksporterom, 
pragnącym wywozić do Włoch, poza tern 
stosowana jest presja moralna, aby po­
wstrzymać kredyt prywatny oraz wywóz 
m aterja łu  wojennego, mimo iż embargo 
urzędowe nie istnieje.

MADRYT. Jak  słychać Anglja zwró­
ciła s ię  do rządu hiszpańskiego o zez­
wolenie na wykorzystanie hiszpańskich 
baz morskich przez okręty angielskie.

ADDIS ABEBA. Cesarz zwrócił się z 
nowem telegrafieznem zażaleniem do 
Ligi Narodów, w którem oświadczył, że 
w czasie włoskiego ataku lotniczego na 
Aduę i Adigrat szczególnie obrzucano 
bombami stację opatrunkową Czerwone­
go Krzyża.

Przypuszczalny przebieg wojny 
w Abisynji.

Pierwsze starcia pod Aduą czynią 
żywo aktualnem pytanie, /jaką taktyką 
zamierza posłużyć się Mussolini w woj­
nie z Abisynją. Uważni obserwatorzy 
włoskich przygotowań wojskowych i zna 
wcy warunków, panujących w Afryce 
Wschodniej, zwracają uwagę na n a s tę ­
pujące fakty.

Na ogólną cyfrę 270.000 żołnierzy, 
sprowadzonych do obu włoskich kolonij 
w Afryce Wschodniej, zaledwie 1/5 
część znajduje się w Somali. Reszta 
skoncentrowana jes t  w Erytrei dookoła 
Asmary, w trójkącie granicznym abisyń- 
sko włosko francuskim

Wiele mówiącym wskaźnikiem jest 
olbrzymia ilość samolotów, jakiemi woj­
ska włoskie rozporządzają w Erytrei 
350 — 400.

Łącznie z innemi formacjami pozwą 
la to przewidywać, że jako pierwszy 
etap  lotnicze eskadry włoskie otrzymają 
rozkaz oblatywania terytorjum Abisynji 
w różnych kierunkach i bombardowania 
wszystkich miast i zbiorowisk, ce lem  
zdemoralizowania ludności.

W tym pierwszym, kilkunastodnio- 
wym okresie, piechota nie posunie się 
zapewne daleko poza Aduę

Drugim etapem  może być dopiero 
wielka ofensywa w Erytrei w kierunku 
wyżu abisyńskiego. Powodzenie akcji 
Mussoliniego zależeć będzie w dużej 
mierze od tego, czy Włosi zdołają prze­
ciągnąć na swoją stronę dostateczną 
ilość ebisyńskich królików „rasów”, k tó ­
rych wierność wobec negusa uważana 
był zawsze za nader wątpliwą.

Najdramatyczniejszy dla W łoch znak 
zapytania stanowić jednak będzie stano 
wisko Anglji, za klórą — nie ulega to 
najmniejszej wątpliwości — wypowiedzą 
się ostatecznie wszystkie państwa, nie

wyłączając Francji, k tóra w dalszym cią 
gu stara się o za ła tw ienie  zatargu w 
drodze pokojowej, co jednak obecnie 
jes t  już niemożliwem.

RZYM. Przednie straże  armji w ło ­
skiej dotarły już w okolice Adua. Woj­
ska abisyńskie otrzymały rozkaz prze­
ciwstawienia się nieprzyjacielowi w po­
bliżu Aduy

Wrazie obsadzenia Aduy uda się 
Mussolini natychmiast samolotem do 
Aduy, gdzie wygłosi do żołnierzy prze­
mówienie, w którem przypominając k lę­
skę armji włoskiej pod Aduą sprzed lat 
39, stwierdzi obecn ie  walne zwycięstwo 
Włoch.

W prowincji Agaden toczą się c ięż ­
kie walki. Wojska włoskie dotarły tam 
z południowej strony kraju Somali.

Natychmiast po otrzymaniu wiado­
mości o rozpoczęciu  kroków nieprzyja­
cielskich władze francuskie zarządziły 
wzmocnienie swych straży granicznych 
w kolenji Somali przez wojska tubylcze.

ADDIS ABEBA. Na wszystkich fron 
tach rozpoczęli dziś Włosi a tak . Adua 
przygotowuje się gorączkowo do odpar­
cia Włochów, którzy bez przerwy bom ­
bardują z samolotów i ciężkich dział 
stolicę oraz ważniejsze miejscowości. 
Bombardowanie pociągnęło za sobą b. 
liczne ofiary w ludziach. Na niektórych 
odcinkach Abisyńczycy zmusili wojska 
włoskie do odwrotu, zadając im dotkli­
we straty.

Znamienne przemówienie 
prez. Roosevelts.

SAN DIEGO (Kalifornja). P rez y ­
d en t  Roosevelt przed u d an iem  się na 
m anew ry  połączonej floty a m e ry k a ń ­
skiej wygłosił przem ów ienie ,  w k tó rem  
podkreślił raz jeszcze zdecydow aną wo 
Ię S tan . Z jedn. zachow ania  n eu tra ln o ś ­
ci na w ypadek wojny.

Naród i rząd am erykańsk i  chcą  i Ii 
czą na u trzym anie  pokojow ych s tosun 
ków z całym  światem

Czyniąc p raw dopodobnie  aluzję do 
kryzysu religijnego w N iem czech, p re ­
zydent oświadczył: „Uczucie narodow e 
nie m oże przeszkodzić nam  odczuw ać 
g łębokiego zaniepokojen ia  na widok 
pogw ałcenia  zasad wolności i równości 
w dziedzinie religji co m a m iejsce w 
jed n em  z państw .

Bandyci zatopili 110 niewinnych 
osób.

SZANGHAJ. Bez k ońca  m nożą  się 
nap ad y  ban d y tó w  na rzekach i jezio­
rach w ewnątrz  kraju. Na tras ie  Swa- 
tau  — Czanczau bandyci napadli na 
k u rsu jącą  tam  m otorówkę, zaciągnęli 
ją do  zatoki Czaoan, gdzie po o b ra b o ­
w aniu  zatopili łódź razem  z s tudziesię  
c iom a osobam i.

O innym bestja lsk im  napadzie  d o ­
noszą z Kantonu, gdzie bandyci poczęli 
ostrzeliwać z karabinów  m aszynow ych 
wielki s ta tek  rzeczny, jadący  z p a s a ż e ­
rami do Szilungu. Z niew yjaśnionej 
narazie  przyczyny w ybuch ł na s ta tku  
pożar i w tej sam ej chwili bandyci o- 
tworzyli z wybrzeża ogień. Około sto  
osób  zginęło od kul karab inow ych 
względnie znalazło śm ierć w falach 
rzeki.
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rząd zarządzeń policja aresztów*}, 
osób cywilnych oskarżonych o udzi }

P r e z e s  R a d y  M i n i s t r ó w  płk. 
W a l e r y  S ł a w e k  u d z i e l i ł  p r z e d s t a ­
w ic i e l o w i  „ G a z e t y  P o l s k i e j11 w y ­
w i a d u  n a  t e m a t  o b y c z a j ó w  p o s e l ­
s k i c h  W y w i a d  t e n  p o d a j e m y  p o ­
n iż e j  w  o b s z e r u e m  s t r e s z c z e n i u .

Na podłożu złvch zasad organizacji 
Państwa — mówił p. premjar — wy­
tworzyły się zł® obyczaje, dzięki którym 
wady Konstytucji szczególnie jaskrawo 
s ię  uwydatniły. Wszelka bowiem ustawa, 
a więc i konstytucyjna, stwarza tylko 
ogólne normy regulujące, a żywy cz ło ­
wiek je wypełnia. Wnosi on nietylko 
swoje umiejętności i swoją pracę, lecz 
także i swoje oblicze moralne.

W ramy Konstytucji, już w za łoże­
niu złej, partje wniosły współzawodnic­
two między sobą o doraźną popularność 
i o głosy wyborców. Prześciganie się w 
obietnicach stało się metodą podsta­
wową.

Obyczaje, skoro się ustaliły, stają 
się czemś, co jeszcze trudniej zmienić, 
niż artykuły ustawy — nawet konsty­
tucyjnej.

file przystoi.
— Chciałbym, aby w izbach znalazł

swój walor jeden probierz:------ słowo
„nie przystoi”. To słowo dużo może. 
Rozumie je żołnierz, który w ciężkich 
chwilach boju wie dla siebie, że nie 
przystoi być tchórzem; rozumie je lot­
nik, który siada na maszynę, pomimo, 
że jakieś złe myśli dokuczają — musi 
je rozumieć poseł, który o prawach Rze 
czypospolitej ma stanowić.

Do nowych Izb ma wejść większość 
ludzi nowych, którzy się tam znajdą po 
raz pierwszy. Obawiam się, że mogą oni 
nie widzieć szkodliwych różnych daw­
nych metod Pragnę ich przestrzec przy 
najmniej przed najbardziej rozpowsze- 
chnionemi.

Trzeba zdobyć zaufanie społe­
czeństwa.

Parlament tylko w tym wypadku ma 
właściwy sens w ustroju Państwa, jeżeli 
cieszy się  zaufaniem i posiada autorytet 
w społeczeństwie.

Chciałbym, aby parlament stał się 
celowem i potrzebnem ogniwem w me­
chanizmie organizacji Państwa. Na to 
jednak trzeba przedewszystkiem, aby 
praca Izb była poważna i rzeczowa.

Rzeczowości nie sposób było uzy­
skać tam, gdzie poseł chciał ciągle wy­
kazać, iż dba wyłącznie o interesy swo­
ich wyborców, o interesy klasy lub sfe­
ry społecznej przez siebie reprezento­
wanej. Prowadziło to do tego, że wy­
głaszał mowy, o których sądził, że bę­
dą podobały się jego wyborcom, że in ­
teresował s ię  tylko takiemi sprawami, 
które — uważał — że będą wśród nich 
popularne, i — w rezultacie nie trosz­
czył się o to, jakie następstwa pociąg 
nęłoby za sobą wprowadzenie w życie 
tego, co głosił. Następstwa go nie ob­
chodziły, dla niego ważną było tylko je­
go popularność u wyborców.

Ta niechęć do przemyślenia następstw 
ten ciasny, jednostronny stosunek do 
wykonywanej pracy nie mógł być naj - 
lepszą kwalifikacją ani umysłu, ani war­
tości pracy publicznej danego posła. 

Poseł powinien być tym człowiekiem,
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Film wielk ich  w zruszeń  i emocji! 
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jg Nad program: A k t u a l n o ś c i  F o x a .  i|
8  D osk on a ła  g r o te sk a  ry su n k o w a  i ies;

który — obserwując życie —  będzie się 
starał zrozumieć je we wszystkich róż­
norodnych przejawach, będzie wnikał 
w sprzeczności, będzie usiłował je roz 
wikłać.

Tylko na tej drodze będą mogli po­
słowie swą pracę ustawodawczą uczy­
nić odpowiednio rzeczową i powagę Izb 
podnieść.

Bez gadulstwa!
Drugim czynnikiem, który zabijał 

rzeczowość pracy Izb — była mania 
długich przemówień. Niesłychanie rzad­
ko zdarzały się mowy, których Izby mo­
gły wysłuchać z uwagą. Normalny stan 
rzeczy — to było: zapełnianie się ław 
poselskich na głosowanie i uciekanie z 
sali, gdy mówca ukazywał się na try­
bunie.

Wysłuchiwanie długich mów jest dla 
posłów ciężarem nie do zniesienia.

Jako środek praktyczny widziałbym 
ograniczenia przemówień z  trybuny. 
Niech poseł przemawia stojąc ze swego 
miejsca. Pozatem w imię dobra samej 
Izby — marszałek Izby i ogół poselski 
winny mieć możność obrony przeciwko 
nieokiełznanemu gadulstwu.

Protekcje I interwencje.
Najgroźniejsza dla samych posłów 

są naciski o protekcję i t. zw. interwen­
iowanie w sprawach prywatnych różnych 
ludzi. Jest to zło straszne. Prowadzić 
ono musi do przyznawania — wbrew 
zasadzie sprawiedliwości — przywilejów 
różnym proszącym tylko dlatego, iż są 
natarczywi i dokuczają.

Im bardziej stanowczy będzie zakaz 
protekcyj czy t. zw. interwencyj w sprą 
wach osobistych, tem łatwiej będzie sa 
mym posłom bronić się od nalegań pe­
tentów. A jeśli kto nie będzie zdolny 
tym naciskom się przeciwstawić, to niech 
założy sobie biuro pisania podań, ale z 
mandatu niech zrezygnuje.

Jeśli istotnie w postępowaniu admi­
nistracji państwowej będzie gdzieś stron-

Nowy Sejm został otwarty.
WARSZAWA. Dziś o godz. 10 taj 

rozpoczęło się pierwsze posiedzenie no­
wego parlamentu polskiego. Przedmio­
tem obrad jest ukonstytuowanie się Sej­
mu i uchwalenie regulaminu,

Przewodniczy wstępnym obradom 
najstarszy wiekiem poseł, gen. Lucjan 
Żeligowski.

O godz. 16 zbiera się na swem pierw 
szem posiedzeniu nowy Senat. Przed­
miot obrad — ten sam, co Sejmu.

WARSZAWA. Po odczytaniu zarzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, pre- 
mjer Sławek powołał posła gen. Żeli­
gowskiego na przewodniczącego posie­

dzenia. Gen. Żeligowski odebrał następ­
nie od członków Izby ślubowanie, po- 
czem przystąpiono do wyboru marszałka. 
Pozatem, na dzisiejszem posiedzeniu, 
ma być uchwalony nowy regulamin 
obrad.

Na stanowisko marszałka Sejmu wy­
suwana jest kandydatura posła Cara. — 
Zamknięcie sesji nadzwyczajnej nastąpi 
po dokonaniu wyboru 5 wicemarszałków  
oraz sekretarzy Izby.

Na wicemarszałków wysuwane są na­
stępujące kandydatury: posłowie Byrka, 
Miedziński, Mudryj (Ukrainiec), Podoski 
i Schatzel.

projektowanym zamachu s t a n u  w
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niczość elbo zła wola, to poseł ma o- 
twartą drogę do zgłoszenia w Sejmie  
interpelacji. Rząd zbada i sprawę wy­
jaśni.

Waga łtiterpelacyj.
Interpelacje poważnie przemyślane i 

rzeczowa muszą być poważnie traktowa 
ne. Niepoważne będą kompromitowały 
tego, kto je zgłasza.

Prawo krytyki Rządu i prawo zgła­
szania interpelacji winno przysługiwać 
każdemu posłowi.

Grup^ terenowe w Sejmie.
Zadaniem posła jest starać się prze 

niknąć myślą, w jakim kierunku to, co 
się uchwala w murach Izby, oddziała na 
życie. Może przemyślenia wspólne z in­
nymi przedstawicielami z tego samego 
województwa ułatwią skontrolowanie wła 
snych zapatrywań.

Zbliżenie się między sobą przedsta­
wicieli tego samego terenu wydawa­
łoby mi się dość celowem.

Powaga Izb 
^ w  ścli w ł a s n y c h  r ę k a c h .
Sejm może promieniować i oddziały­

wać na społeczeństwo w kierunku do­
brym lub złym. Widzieliśmy wpływ na 
społeczeństwo sejmów partyjnych Wi­
dzieliśmy również, że usiłowania nasze, 
idące w kierunku pobudzania współdzia­
łania społeczeństwa z Państwem, też 
swoje zrobiły. Siła tego oddziaływania 
zależy jednak zawsze od autorytetu i 
powagi środowiska, z którego promie­
niuje. Powaga Izb, które się mają z e ­
brać, od Nich samych zależeć będzie.

Jeśli Sejm wypracuje wyższe i bar­
dziej rzeczowe, niż były ongiś metody 
swoich obrad, jeśli zdoła wytworzyć at­
mosferę, w której ludzie będą czuli, że 
poprostu nie przystoi młócić pustej sło­
my, że nie przystoi uprawiać demagogji, 
że nie przystoi wnosić do polityki cze ­
go, co graniczy z  oszukiwaniem— to au­
torytet swój ugruntuje na wysokim p o ­
ziomie —  zakończył p. premjer.

Dwie zagadkowe zbrodnie,

i
.. i

Sygnał|

WARSZAWA. Rozegrały się tu zno­
wu dwa krwawe dramaty, tym razem 
bardzo zagadkowe.

Na wybrzeżu Wisły nieznany spraw- 
Ga dał k i lka  strzałów z rewolweru do 
przechodzącego 31 letniego Jana Gło- 
wali. Jedna z kul ciężko raniła Głowa- 
lę, który mimo to o własnych siłach 
zdołał dojść do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Tam Głowala wkrótce po 
operacji zmarł.

Jak stwierdziło dochodzenie Głowala 
padł ofiarą zemsty. W marcu b. r. Gło 
wala wyszedł z więzienia, gd iis  siedział 
3 lata. Przez czas jego nieobecności w 
mieszkaniu z żoną jego mieszkał 27-iet- 
ni Stefan Jasiński. Po powrocie Głowali

rozpoczęły się awantury i na tem tle 
popełniono prawdopodobnie zbrodnię.

Drugi dramat rozegrał się przedpo­
łudniem przy ul. Marjańskiej 10. — Na 
4-tem piętrze mieszka tam 42 letnia 
Franciszka Bałdyga z przyjaćielem, pie­
karzem Karolem Dutkiewiczem. Przed­
południem przyszedł w odwiedziny do 
Bałdygi mężczyzna, który w pewnej 
chwili wydobył rewolwer i strzelił do 
Bałdygi, a następnie skierował rewolwer 
do siabie i zastrzelił się. Bałdygę w sta 
nie bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitala.

Tożsamości zabójcy i samobójcy nie 
udało się narazie ustalić.

Pu wykryciu zamachu stanu w Bułgarji,
Spiskowcy zam ierzali wym ordować króla i członków  rządy.

cych do grupy „Zweno* _ 
dła agrarjuszy. Aresztowano D07a, - 
15 oficerów. P°Zaten>

Znalezione podczas rewizji dok"m 
ty stwierdzają, że spiskowcy zamierz!!! 
dokonać zamachu na życie krAi- fj -J 1 
wej, członków rządu oraz okbltĘ K  f°' 
cerów. Nazwiska tych o ficerów !^ ..0 ' 
na liście znalezionej u jednego z 
rów oskarżonego o udział w spisku C* 

Zamach miał być dokonany onetfd 
wieczorem podczas uroczystości wpTs  ̂
wej, w której miały wziąć udziHfogLj! 
kie oddziały garnizonu sofśjsfeieoo h, 
broni. Teroryści z Uzunowem ną oz*]* 
mieli rzucić bomby na grupę przedstv 
wicisli władz i wojskowości. Zansordo! 
wanie ministrów i generalicji wywołało- 
by panikę i uniemożliwiłoby wszelki 0póf 
Spiskowcy, korzystając z tej sytuacji 
mieli opanować punkty strategiczne mii 
sta, ministerstwo wojny, koszary, tele- 
graf, pocztę, kolej i policję.

Zmiana frontu polskich soda- 
listów  w  Czechosłowacji.

MOR. OSTRAWA. W Karwinie od­
był się walny zjazd Polskiej Socjali­
stycznej Partji Robotniczej, k tó r a  w cza 
sie ostatnich wyborów z inicjatywy pre- 
zesa partji posła Chobofa złamała front 
stronnictw polskich i poszła do wyborów 
zblokowana z czeską socjalną-demokra- 
cją. B poseł Chobot nie został wybra­
ny ponownie na prezesa, a na jego miej 
see wybrano robotnika Czechowicza.

Zjazd w ostrych słowach potępi! po­
stępowania czeskiej socjal-demokracji, 
która w walce z polskością na Śląsku 
zajęła o wiele dalej idące stanowisko 
od najzagorzalszych szowinistów.

Strzałem prz&z okno zamordo­
w ał w łaścicielkę luparssru.
SIEDLCE. Na terenie Siedlec zna 

na była jako właścicielka domu publicz­
nego, niejaka Mindla Korenblum, zam. 
przy ul. Sokołowskiej

Kiedy Sergjusz Tarasiuk, kupiec 
bydła przechodził w nocy obok mieszka­
nia Korenblum i zauważył w otwartem 
oknie stojącą Korenblum, wydobył na­
gle  rewolwer i oddał kilka strzałów w 
kierunku właścicielki domu rozpusty.

Kule były celne, gdyż trafiły Ko­
renblum w serce, kładąc ją trupem na 
miejscu.

Na odgłos strzałów zbiegli się są- 
siedzi, którzy znaleźli już tylko zwłoki 
zamordowanej.

Morderca został aresztowany.

SOFJA. Według oświadczenia m i­
nistra wojny planowany przez płk. Wel- 
ezewa zamach, został całkowicie uda­
remniony. Z całą stanowczością wystą­
pił minister przeciwko pogłoskom, jafeo- 
i>y do spisku wmieszana była część

armji.
W stolicy i w całym kraju panuje 

spokój. Godziną policyjną jest godz. 21, 
po której wszelki ruch na ulicach jest 
zabroniony.

W wykonaniu zapowiedzianych przez

1 K in d  „ L U N A ” I
•  Dziś! Dziś! |

f  Franciszka 6AAL $
|||£  w filmie p.t . js|i

f WERONIKA*
jig' ---------------------------   ITW

O d p o n ie dz ia łk u  i dni następnych Sjjgf 
jj|&  po ludniów ki gSM), “  J L• ;C-.p3!,e OZ i e Ba 
H Wielkiej Przygody |

C e n y  n a j n i ż s z e   ̂ | j |

N as tęp n y  program w Kinie „LUNA“ jg>

•  „Bengaii“ £

Głosy prasy o liSmie
„ B E N G A L  1“ a a „

następny program w Klnie ■
K in o .

„Bengali" wyróżnia s5ę radykalnyij
nawrotem do przestrzeni i ruchu, dw
zasadniczych podstaw akcji -kinowej- 
zwisko reżysera — Henry HathawaV 
utrwali się w pamięci kinomanów, lâ 
nazwisko Sternberga po „Ludziach P 
ziemi*1, i Mamouliana po „Wielko111' 
skich ulicach1*. Sposobem realizacji s ^  
balastyóznych i traktowaniem P ^ .e/ na 
odrazu wysuwa się twórca ,,Benga‘! 
czoło filmowców amerykańskich.

ISarjeff P o i s S i .
Sceny batalistyczne i ćwiczeń 

leryjskich są wykonane doskona'8 
robi wrażenie olbrzvmie.



p r rv m ie rz e a n g ie lsk o - f ra n c i isk ie
nie aktualne.

LONDYN- Rz^d brytyjski  oficjalnie 
„ d e m o n t o w a ć  ma pogłoski  o tern, j a ­
koby rozpatrywał propozycje sir  Sam ue la  
Hoare, zmierzające do zawarc ia  z rzę- 
j francuskim przymierza wojskowego 
gwarantującego granice Franc j i  przec iw 
wszelkie^0 rodzaju a takom.

Łódź otrzyma 2.000.000 zł. na 
roboty publiczne.

Ł Ó D Ź .  w  W a r s z a w ie  bawi ła  d e l e ­
g a c ja  robotn ików s e z o now ych ,  k t óra  
interwenjowała u dyr.  F u n d u s z u  Pracy  
Dolanowskiego oraz  min.  o p ie k i  sp o ł .  
Paciorkowskiego w sp raw ie  p r z e d ł u ż e ­
nia robót sezonowych.

Min. Pac iorkowski  o św iadc zy ł  dele-  
qacji, że Łódź o t r z y m a  2 m i l jo n y  zł. 
pożyczki na  da lsze  ro b o ty  se z o n o w e ,  
jjtóre prowadzone  b ę d ą  dopóki  pozwoBi 
pogoda.

Dwa olbrzymie pożary.
LUBLIN. W pow. b i łgora jsk ich  we 

wsi Wola Kątecka wybuchł  pożar,  który 
zniszczył zabudowania  27 gospodarzy.  
Ogień następnie pr ze rzuc i ł  s ię  na są s ie ­
dnią wieś Wolę Radz iemską ,  gdzie ró w ­
nież pastwą p łomieni  padły 22 domy 
mieszkalne i 64 budynki  gospoda rcze .  
Przyczyną pożaru było n i eo s t ro żn e  o b ­
chodzenie się z ogniem.

Drugi pożar wybuchł  w pow. wło-  
dawskim w mias teczku  Ost rowie .  P a s t ­
wą pożaru w t e m  m ieśc i e  padły zobudo  
wania gospodarcze 3 ch  gospodarzy .  O- 
gień przerzucił  s ię  n a s t ępn ie  wskutek  
wiatru na zabudowania  po łożone  o kil­
kadziesiąt metrów dalej ,  p rz yc zem  spło 
nęło 20 domów mieszka lnyc h  oraz 34 
budynki gospodarcze.  Ogień rozproszyły  
bawiące się dzieci .

S Ł O W O

Z onegdajszego posiedzenia Rady Miejskiej.
J a k  już po dkreś l i l i śm y we  wczoraj-  

s z e m  s p ra w o z d a n iu ,  lwia część  o s t a t ­
n i e g o  po s i e d z e n ia  Rady Mie jskiej  ze ­
szła na  be zp ło d n y ch  d e b a t a c h ,  czy ży 
dzi w Polsce  są o b y w a te la m i  p a ń s tw a ,  
czy też ty lko  „uciąż l iwymi  o b c o k r a jo w ­
c a m i ”.

F\ ob o k  t e g o  z as ad n ic zeg o  m o ty w u  
u p a rc ie  p o b rzm ie w ał y  a k or dy  futyry- 
s tyczne j  m uzyk i  przyszłości .  P r z e d s t a ­
wic ie le  opozyc ji ,  t a k  j a k b y  władza  leża 
ła już na  ulicy, w y ci ąg a ją  roz tęsknio-  
n e  objęc ia  ku k u s i c ie l s k ie m u w id m u .

Diuższą  dy sk us ję  wywoła ł  w n io se k  
r a d n y c h  PPS,  z m ie r z a j ą c y  do  u t w o r z e ­
n ia  z do tac y j  F u n d u s z u  Pracy  na  z a ­
t r u d n ie n ie  b e z r o b o t n y c h  przy r obo ta ch  
d ro g o w y c h  150 tys. zł i 350 tys.,  p r ze ­
z n a c z o n y c h  przez F u n d u s z  Pracy  na 
d o żyw ia n ie  be z robo tnych ,  j e d n e g o  fun  
duszu ,  p r z e z n a cz o n e g o  wyłącznie  na  
z a t r u d n ie n ie  pew ne j  części  b e z r o b o t ­
nych ,  k tórzy po  p s z e p r a c o w an iu  u s t a ­
w o w o  w y m a g a n y c h  26 tyg od ni  n a b y w a  
l iby p raw o  d o  zas i łków i w taki to  spo  
s ób  mie l iby  z a p e w n i o n ą  eg zys te nc ję  w 
c i ą g u  9 m ie s ię cy  rocznie.

P r e z y d e n t  Mackiewicz wyjaśni ł  wnio  
s k o d a w c o m  a b s o l u t n e  n i e p o d o b i e ń ­
s tw o  ja k ic hko lw iek  zmi an  przezna cz e ­
n i a  s u m  o t r z y m y w a n y c h  od F u n d u s z u  
P r a c y  i n a s t ęp n ie  s c h a t a k t e r y z o w a ł  ko 
losa lne  t r udn ośc i ,  na jak ie Z arząd  Miej 
ski n a p o t y k a  w sp raw ie  z a t r u d n i a n i a

b e z r o b o tn y c h .  B ra k  ś r od kó w  nie  d a je  
Zarządowi  M ie js k ie m u  m o ż n o ś c i  za 
t r u d n ie n ia  większe j  l iczby b e z r o b o t ­
nych .

W dyskus j i  na d  tą s p r a w ą  ppzema 
wiali;  s e n a t o r  Zbiersk i ,  prof .  Dziuba ,  
r a d n y  K aź m ie rcz ak  i inni.

O s t a t e c z n ie  R ad a  Miejska  uchwal i ła  
cały dział  subw enc j i ,  z a m y k a j ą c y  się 
s u m ą  820 tys.  zł., w t e m  su b w e n c j a  z 
w o je w ó d z tw a  n a  z a t r u d n i e n i a  b e z r o b o t  
ny ch  380 tys.  zł. do ta c ja  z F u n d u s z u  
P r a s y  na  z a t r u d n i e n i e  b e z r o b o t n y c h  
przy ro b o ta c h  d ro g o w y c h  150 tys.  zł,, 
su b w e n c j a  z w o j e w ó d z t w a  n e  roboty  
d r og ow e  270 tys .  zł., s u b w e n c j a  od 
fabr.  „ S t r a d o m ” na  b u d o w ę  szkoły na 
S t r a d o m i u  20 tys.  zł P r z y t e m  p rzy ję t e  
zostały 2 po praw ki ,  r e d u k u j ą c e  prel i ­
m i n o w a n e  p ozy c je  pożyczki  z Towa 
rzys twa  Po pi er an ia  B u d o w y  Szkół  Pow  
sz e c h n y c h  na  b u d o w ę  szkoły  na  S t r a ­
d o m i u  oraz  s u b w e n c j ę  zar ządu  fabryk i  
„ S t r a d o m ” na  t e n ż e  cel z 30 i 20 t y ­
s ięcy  d o  bardz ie j  r ea ln yc h  pozycyj  15 
i 12 tys ięcy.

Na m a r g in e s ie  dyskus j i  prez.  M a c ­
kiewicz  poświęc ił  k i lka  g o r ą c y c h  słów 
dz ia ł a lnoś c i  Mi e jsk iego  K o m i t e t u  n i e ­
s i en ia  p o m o c y  b i e d n y m  dz ie c io m  i 
be z ro b o tn y m ,  m a j ą c e g o  d o  spe ł n i en i a  
sz e re d  d o n ios łych  zadań  ra towniczych  
i zwróci ł  s ię z a p e l e m  o przyjście z po

K R O N I K A .
K ALENDARZYK

Sobota 5 p a ź d z i e r n ik a .  P l a c z d a  m. 
Wickód stońca  o g. 5,40. Z a c h ó d  o g. 18,15.

Nocne dyżury apfeM.
W nocy z piątku na sobotę: I A leja , 

Wieluńska.l
W  nocy z so b o ty  n a  n i e d z i e l ę :  TI A le ja  

Ostatni Grosz.

Przeniesienie S ta ro s tw a  i w y­
działu powiatowego. J u t r o  w so b o tę  
rozpoczynają sję p r z e n o s i n y  s ta r o s tw a
1 wydziału pow ia to w eg o  do  n o w e g o  r e ­
prezentacyjnego g m a c h u  przy ul. S o ­
bieskiego. B ę d ą  o n e  z a k o ń c z o n e  w 
poniedziałek w go dz ina ch  w ie c z o r n y c h .

Należy zanotować, że jest to pierw 
sza zmiana siedziby Starostwa w na- 
szern mieście od chwili odrodzenia  
państwowości polskiej.

Newe kopalnie rudy na te ren ie  
pow. Częstochowskiego. J a k  w i a d o ­
mo. na te ren ie  p o w i a t u  c z ę s t o c h o w -  
skiego zna jdują  się b o g a t e  złoża r u d y  
żelaznej i pod  w z g l ę d e m  wy dobycia  
rudy powiat  na sz  z a jm u je  p r z o d u ją c e  
stanowisko w c a ły m  kra ju .

Ogólne  w y d o b y c ie  rudy  w p o w i e ­
cie częs tochowskim wyr aża  s ię  w cyfrze 

tys. tonn  mie s ięcznie .
Ostatnie łata s k u t k i e m  d ł u g o t r w a ł e  

9o kryzysu przynios ły  w y d a tn i  s p a d e k  
^pot rz ebowan ia  na  ru d ę  i d o p i e r o  w 
0s atnich mie s ią cach  n a s tą p i ł o  ożywie-  
j ' e w P rzemyśle  hu tn ic zy m ,  co s p o w o  
^ w a ł o  znaczny  wzros t  z a p o t r z e b o w a-

■. d o w i a d u j e m y  Częs tochow-
l e . ‘ ° warzys two P rzem ysł ow o- G ór ni -  

s. e ' K°n cern z a k ł a d ó w  Modr ze jow -
2 w zw' 4 zku z w z m o ż o n e m  t e m  

Pot rzebowaniem p rzys tąp i ł y  d o  po-
lwania no wych t e r e n ó w  dla  ek sp lo a -  

tacJ' rudy że laznej

p Adresować według nowych nazw
co  M -3 ,s o w *e c ka zwróc iła s ię  do  nasze  
po ,n|s te rs twa Pocz t  i Te le g ra fó w  o 
do ,2en’e i n te r e s a n tó w  i u r z ę d n ik ó w  
War W '  ky na  p rzesy łk ach  k ie ro-  

anych do ZSRR. n i e  u ż y w a n o  nazw
rocJi <:®vv°ści z czasów d. cze sar s tw a
osyjskiego.

* naRodreS0Wanie l is tów d o  L e n i n g r a d u  
Wod„!!em P e t r ° g r a d  i Pe t e r sb u rg ,  po 
miast ■ p5 m y ^ ' -  Przesyłki  po cz to we  
gdzie -a ? . ? wie tów i d ą  do  J u gos ła w j i ,  
bądź f' s . ’e ie m ie js cow ość  Pe t ro vg ra d ,  
Zjedn ft p  m i a s t a  P e t e r s b u r g  w St.

PRZEDSZKOLE Stanisławy Ligęzówny
Aleja Kościuszki 8, telefon 11-86.

K ie ro wni c tw o  P rz ed szko la  za w ia d a m ia  S z a n o w n y c h  Rodziców,  iż z d n i e m  
1 paźd z iern ik a  organiz u je  się k o m p l e t  p o p o łu d n io w y  d la  dz iec i  w w ie ­
ku pr ze d szk o ln y m .  G im n a s ty k a  ry tm iczna ,  p o g a d a n k i  oraz za jęc ia  w c h o ­
d z ą c e  w za k re s  przedszk ola .  Inform acje I z a p isy  dziec i w kance ia r j i  

szkoły,  c o d z i e n n i e  od  go dz iny  8 do  18.

Program Tygodnie Szkoły Powszechnej.
Obywate lski  Komi te t  Tygodnia S z k o ­

ły Powszechne j  w Częs tochowie  rozwi­
ną ł  już ożywioną akc ję  na te ren ie  mia 
s ta i powiatu.

Caps trzyk orkiest r  obu państwowych 
męskich  g imnazjów i i luminac ja  Magi ­
s t r a tu  z na pis em  świet lnym „Budujmy 
sz ko ły ” w pr zeddz ień  rozpoczynającego  
s ię Tygodnia były n ie rwszem hasłem,  
rzucone/n  w społeczeństwo.

Od 7 b. m. kino- teat ry częs to ch ow ­
skie wyświe t la ją  przezrocza  oraz film 
krótkorr.etrażowy, propagujący akc ję  T o ­
warzystw Popieran ia  Budowy Pu b l ic z ­
nych Szkół  Pow szechnych ,

W sobo tę ,  5 b. m. odb ędz i e  się w 
hote lu  Po lo nj a” „Czerna  kawa-danc ing”, 
z której  d oc hód  przeznacza  się na  c e le  
Towarzystwa.

Niedz ie la ,  6 h.m. będz ie  ku lminacyj ­
nym dn iem ca łego  Tygodr ia .  O godz.  
9-tej  odbędz ie  się na Jasne j  Górze  pr zed  
S zczy te m  (w razie niepogody w głów­
nej  nawie  ko śc i o ł a )  nabożeńs two z k a ­
z ani em  okc l ieznośc iowe m dla wszystkich 
szkół  powszechnych ,  publ icznych  i p ry­
watnych .  Po  na b o ż e ń s t w ie  ruszy z pod

J as ne j  Góry a lejami  propagandowy po 
c h ó d  dzia twy ze szkół  powsze chnyc h  z 
t ra nspa re n ta m i  i z orkies trami  na cze le .  
Cały dz ień  odbywać  się bę dz ie  zbiórka  
ul iczna  w l icznych pu nkta ch  mias ta  oraz 
w powiecie.

10 b m .  w ie czor em  odbędz ie  się w 
Te  a t rze  Miejskim przeds tawienie  „ Śl u­
bów p a ni eńsk ic h”, do chó d przeznaczony 
na  rzecz  Towe rzys twa .  Niewątpl iwie 
przeds tawienie  to c ieszyć s ię  będz ie  d u ­
żą  f rekwencją  publiczności .  P r z e d s p rz e ­
daż  bi letów w f irmie  pp. Grochowskich  
przy II-giej Alei.

Obwodowy Komite t  Towa rzys t wa  
(przy Inspektorac ie  Szkolnym,  ul R a ­
c ławicka 2/4), ks ięgarnie  pp.: Egera,  Na 
głowskiego i Rolnickiego oraz  kawiarnia  
„ R o m a ” przy jmują  zapisy na  cz łonków 
Towarzys twa .

Członkowie  zwyczajni  op łac a j ą  j e d ­
nor azow e wpisow e 50 g r , o raz  sk ła d k ę  
kwar ta lną  1 zł.

Zapisu jc ie  s ię  na  cz łonków T ow a­
rzystwa Po pi er an ia  Budowy Publ icznych 
Szkół  Po ws zechnych!

Dur brzuszny na Ostatnim Groszu
W osta tn ich  dn i ach  s t w ie rdzono k i l ­

ka wypadków duru  br zusznego  na O s ta t  
n im Groszu .  W związku z t e m  miejski  
wydzia ł  zdrowia c e le m  z aha m ow ani a  
da lszych  pos tępów groźnej  choroby i n ­
fekcyjne j  podją ł  energ iczną  akęję,  p rz e­
prowadza jąc  pr zedewszys tk iem szczepie  
nia och ro n n e  wśród  dzia twy szkoły pow 
s zechn e j  na O s ta tn im  Groszu  i lok a to ­
rów wszystk ich  tych domów,  w których

Ryzyko uprawiania ioierji czekoladowej.
Niektórzy  właście le  sk le pó w  ce lem 

ożywien ia  p o p y tu  na w yro by  c z e k o l a ­
d o w e  dla pr z y n ę ty  publ icznośc i  uc ieka  
ją  s ię d o  ry zy k o w n eg o  ś rodk a ,  wyraź­
n ie  ko l i d u j ą c e g o  z o b o w i ą z u j ą c e m i  
p rz ep is am i  p r a w n e m i .

Urządza ją  oni  m ia n o w ic i e  ró żn o ro d ­
n e  lote r je ,  w k tórych  czy nn ik  sz c z ę ś­
cia dom in uj e .
Wydzia ł  ka rno - sk a rb ow y  S ą d u  O k r ę g o ­
w e g o  w d n iu  wczora js zym rozpoznawał  
całą se r ję  s p r a w  właściciel i  sk lepów,  
o sk a rż o n y c h  o z a p r o w a d z e n i e  gry o 
charakterze loteryjnym, z wygranemi

m o c ą  s a m a r y t a ń s k i m  p o c z y n a n i o m  Ko 
mifcetu.

W to k u  dys kus j i  n a d  d z i a ł em  111 
d o c h o d ó w  n a d z w yc za j ny ch  p r z e w o d n i ­
czący k l u b u  ra d z ie c k ie g o  P. P. S. prof .  
D ziuba  z a in te r p e lo w a ł  Z arząd  Miejski ,  
cz em u w t e g o r o c z n y m  p re l im in arzu ,  w 
o d r ó ż n ie n iu  o d  ze sz ło roc zn ego  bud że tu ,  
b r ak  pozycj i  n a  b u d o w ę  szpi ta la  na  
P a rk i t c e  i n a s t ę p n i e  z a k w e s t j o n o w a ł  
ce l o w o ść  b u d o w y  sz p i ta la  m ie js k i eg o  
n a  Park i tc e ,  u w a ż a ją c  p u n k t  te n  za 
n ie o d p o w i e d n i .  Z d a n i e m  prof  Dziuby  
da le k o  o d p o w i e d n i e j s z e m  m ie js c e m  
b y ła b y  t. zw. Z a w a d ó w k a .

W o d p o w ie d z i  n a  to p r e z y d e n t  
Mackiewicz  oświadczył ,  że p ro je k t  b u ­
d o w y  sz p i t a la  na  Pa rk i tc e  p o w s ta ł  za 
r ządów  „ c z e r w o n e g o  m a g i s t r a t u ” i że 
w y b ó r  te g o  m ie jsc a  zos ta ł  również  
j e d n o g ł o ś n i e  z a a k c e p t o w a n y  przez s p e ­
c ja lną k o m is ję  z u d z i a ł e m  p r z e d s t a w i ­
cieli  św ia ta  le ka rsk i ego .  Z res z tą  s p r a ­
wa b u d o w y  szp i ta la  na ra z ie  d a le k a  jes t  
o d  rea l izacj i .  P. p r e z y d e n t  stoi  na  s t a ­
no w is k u ,  że s p r a w a  ta  m o ż e  p r z y b r a ć  
r e a l n e  ksz tał ty  ty lko  wówczas ,  g d y  u da  
się p o m y ś l n i e  s f ina l izować  pe r t r a k ta c j e  
z M i n i s t e r s t w e m  S p r a w  Wojs kowych 
oraz  z m i n i s t e r s t w a m i  S k a r b u  i Sp ra w  
W e w n ę t r z n y c h  w sp ra wie  sp rzed aży  
w oj sku  ko sz a r  Z a w ady ,  o s z a c o w a n y c h  
n a  1 mi l jon  zł. D o p ie ro  z t y m  miljo- 
n e m  w r ę k u  m i a s t o  będz ie  m o g ł o  pod  
j ąć  b u d o w ę  szpi ta la .

W sprawie  p rzen ie s i en ia  szpi tala 
c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  do  g m a c h u  U- 
b ezpie cza ln i  Sp o łe czn e j ,  a szp i ta la  cho  
rób  w e n e r y c z n y c h  z Ryn ku Wie luńsk ie  
go  do  szp i ta la  n a  ul. W a s z y n g t o n a  
r adni  M a g n u sk i  i S o k a l a  (Bezp .  BI. 
Gosp. )  p r zem aw ia l i  p r zec iw ko  p r z e n i e ­
s ieniu o w e g o  szpi ta la ,  u c z ę s z c z a n e g o  
przez  k o b ie ty  w i a d o m e j  profesj i ,  w 
b e z p o ś r e d n i e  pobi iże  szkoły p o w s z e c h ­
nej,  gdyż  to  naraz i ło by  d z i a tw ę  s z k o l ­
n ą  n a  go r sz ą c e  widowiska .

N a s t ę p n e  p o s ie d z e n ie  Rady M ie j ­
skiej  o d b ę d z i e  się w e  w to rek  8 b. m. 
o godz.  7 wiecz .

Dr. med.

M. Wizenfeld
Choroby uszu, nosa i gardła

b. lekarz i op e ra to r  Kliniki 
prof. N ej m ana  we Wiedniu

P r z y j mu j e
ul. Śląska 15 fel. 17-84.

za n o to w a n o  wypadki  duru.
P o z a t e m  uległ  chwi lowemu zamkrtię 

ęiu sfelep spożywczy,  na leżący  do rodz i­
ny, w które j żona  i córka  właśc iciela 
zapadły  na dur.

J c d n e m  js łowem,  s tworzony został  
ścisły dozór  san i t a rny  nad  ca łą  dz ielni ­
cą i na leży przypuszczać ,  że z a r z ą d z e ­
nia te uw ieńczone  zostaną  pomyślnym 
skutk iem.

w pos tac i  czekolady .
W e  wszystk ich  tych  s p r a w a c h  d o cho  

d z e n ie  wszczę te  zos ta ło  n a  s k u t e k  u- 
s t a leń  U rz ędu  f tkcyz  i Monopo l i  P a ń ­
s twowych,  k tór y  w t e g o  rodza ju  loterji  
do pa t r zy ł  s ię k o n k u re n c j i  dla  P a ń s t w o  
wej Loterj i  Klasowej .

Sk azan i  zostal i  m in. n a  k a r ę  po 
2 t y g o d n i e  b e z w z g l ę d n e g o  a re sz t u  i 
500 zł. grzywny:  właśc ic iel  s k l e p u  we 
M stowie  S y m c h a  Go ldberg ,  Aniela St rą 
c z y ń s k a  z W a n c e r z o w a  Rywka Szling- 
b a u m  z C zęs to chow y.

Nabożeństwa w nowej s y n a g o ­
dze. W  zw ią zku  z p r z y p a d a j ą c e m  w 
p on iedz ia łe k  7 b m .  u r o c z y s t e m  ś w i ę ­
t e m  ż y d o w s k i e m  S ą d n e g o  Dn ia  Z arząd  
N ow e j  S y n a g o g i  p o d a j e  do  ogólne j  
w i a d o m o ś c i ,  że w wigil ję św ię ta  n a ­
b o ż e ń s t w o  o d b ę d z i e  s ię  w n ie dz ie lę  
6 b .m.  o godz .  4.45 p o  poł.  w p o n i e ­
dz ia ł ek  zaś  n a b o ż e ń s t w o  ro z p o c z n ie  się 
o godz .  8-ej  rano .

Uroczys te  n a b o ż e ń s t w o  za Zm ar łyc h  
o d p r a w i o n e  z o s t a n i e  w p o n i e d z i a ł e k  o 
godz.  10.30 rano.

Czarna k a w a  w  „Poionji" . J u ż
ju t ro ,  w s o b o t ę ,  o d b ę d z i e  s i ę w P o l o n j i  
z a p o w i a d a n a  c z a r n a  k a w a  —  danc in g ,  
k tó r ą  urz ądz a  sekc ja  im p r e z o w a  „T y­
go d n ia  Szkoły P o w s z e c h n e j ” .

P i e r w s z o r z ę d n e  a t rakc je ,  o b m y ś l a n e  
w szczegó łach  przy  u d z ia le  eli ty t o w a ­
rzyskiej ,  s t a n o w i ć  b ę d ą  p e w n e g o  rodzą  
ju e w e n e m e n t .

Se kc ja  p rzygot ow ała  również  sa lon ik  
d o  gry w brydża.

W s t ę p  za z a p r o s z e n ia m i  99  gr. O r ­
k i e s t r a  d o bo row a .  P o c z ą t e k  o godz in ie  
19.30.

P ła tn o ść  d an in y  m ajątk ow ej .
W ci ągu  l i s t o p ad a  p r z e p r o w a d z o n y  b ę ­
dzie p o b ó r  n a dz w ycza j ne j  d a n in y  m a ­
ją tk o w e j  d la  p ła tn ik ó w  pierwszej  g ru ­
py k o n t y n g e n t o w e j  ( p ła tn ik ó w  p o d a t k u  
g r u n to w e g o ) .  W m yś l  z leceń  Minis te r  
s twa  S k a rb u  n a k a z y  p ła tn icze  d o r ę c z o ­
n e  m a j ą  być na jda le j  do  dn ia  15 listo 
pada .  P ła t ność  d a n i n y  p r z y p a d a  w t e r ­
m in ie  do  30 l i s to pa da  rb. By o iepo-  
ws ta ly  ja k ie ko lw ie kbąd ź  zaległośc i  w 
da n in ie ,  p o  ty m  t e r m i n i e  rozp oc zę ta  
będz ie  n a t y c h m i a s t  e g z e k u c ja  p r z y m u ­
sowa.
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Kurs informacyjny L.O.P.P, dia
P a ń .  Koło K obiece  L .O .P .P . z a w ia d a ­
mia, iż w d n ia c h  8, 9 i 10 fa.m, o d b ę ­
dzie  się o godz, 18 ej w lokalu  Z w ią z ­
ku  P ań  D om u, ul. K il iń sk ieg o  13 M p. 
10 c io g o d z in n y  ku rs  in fo rm a c y jn y  ob ro  
ny p rzeciw gazow ej.

Zapisy  n a  kurs  p rz y jm u je  se k re ta r -  
ja t  L .O .P .P . Aleja K ościuszki 14.

Koło K ob iece  L .O .P .P . zw raca  się  
do  ogó łu  ko b ie t  z p ro ś b ą  o jaknajlicz-  
n ie jsze  p rzybycie  na  kurs.

Stan  szp i t a ln ic tw a  w Polsce. 
W edług os ta tn ich  obliczeń, w całe j  P o l­
sce  is tn ie je  676 szpitali , z teg o  60  w 
W arszawie, 233 w w ojew ództw ach  c e n ­
tralnych, 176 w zachodn ich , 111 w po­
łudniow ych i 96 we w schodnich  Liczba 
łóżek  w szp ita lach  wynosi ogółem  69  083, 
z czego  na W arszaw ę p rzypada 7 202 
łóżek, na województwa cen tra ln e  18.452, 
na południowe 14 693, na zachodn ie  
24 065 i na w schodn ie  4.671.

P rzec ię tn ie  n a  10.000 m ieszkańców  
przypada w P o lsce  20,9 łóżek  szp i ta l ­
nych Największa s tosunkow o liczba  łó ­
żek zna jdu je  się w W arszawie, mianowi 
die 60 na 10 000 m ieszkańców , da le j  w 
w ojew ództw ach  zachodn ich  — 51,8 na 
10 000 m ieszkańców , w południow ych 
16,7, w cen tra lnych  14,6 i we w schod­
nich 8,1 łóżek na 10.000 m ieszkańców .

Na zające (sza rak i)  polować wolno 
w edle  rozporządzen ia  Msn. Roi., o b o ­
wiązującego  do końca roku b ieżącego  
dop iero  od 16 październ ika

Z Ż y d a  Ź. T. K. Z. T. K. u rządza
w so b o tę  5 paźd z ie rn ik a  br. dla cz łon  
ków i sym patyków w ycieczkę do E lek ­
trowni. Zbiórka w lokalu ZTK., Aleja 
29, punk tua ln ie  o godz. 3 30  pp. Ilość 
m ie jsc  ogran iczona. Zapisy przyjm uje 
s sk ra fa r ja t  Tow. codz ienn ie  od godz. 
20 30 — 2130 Na kurs  języka angie l­
skiego przy jm uje  się  je szcze  zapisy do 
dnia 15 fam. O pła ta  m ies ięczna  d la  cz łon  
ków zł. 3, dla n iecż łonków  zł. 4.

Dr. med. A. WOLBERG
P O W R Ó C I Ł

C H O RO BY  SKÓRNO-W ENERYCZNE.
Przyjmuje codziennie od godz: 5—7 popoł. 
A l e j a  K o ś c i u s z k i  N r. 28, t e l e f o n  13-67.

O g ło s z e n ie .
Z a rz ą d  Miejski w  C zęs tochow ie  w zyw a 

w szys tk ich  w łaścic ie l i  sk le p ó w  rze źn ic zy c h  
i p iekarsk ich  do s ta w ie n ia  się z fu rgonam i 
w  Z arz ą d z ie  Miejskim, W y d z ia ł  G o sp o d a r ­
czy  (p o d w ó rz e )  w  dniu  9 X. 1935 r. o godz. 
9 rano, ce le m  kom isy jnego  zbadan ia .

P odan ia  o p rzy ję c ie  fu rg o n ó w  na k o ­
m is ję  n a le ż y  sk ładać do dn ia  7 X. 1935 r.

ZA ZR Ą D  MIEJSKI 
w  C zęstochow ie .

Or. P i f  El BROHIATOWSKI
o rd y n u je  w. ch o ro b a c h  sk ó rn y c h  i w e ­
n e ry c z n y c h  od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w.

P a n ie  od godz. 12 do 1. 
u l .  N. P. M a r j i  21, I p i ę t r o ,  t e l .  18-94

Oyrskoja Państwowej Szkoły Zawodowej Żeńskiej
w  Częstochowie

niniejszem podaje do wiadomości, że przejęła Szkołę Przemysłu 
Ludowego w parku im. Staszica jako dział tkacki przy tutejszej 
Szkole. — Zapisy przyjmuje oraz informacyj udziela kancelarja 

szkolna (Dąbrowskiego 22).

Dr. E. Petrykat
p o w r ó c i ł

C H O R O B Y  S K Ó R N E  i WENERYCZNE 
P r z y j m u j e  od 11— 12 i od  5 — 8 wiecz.

C Z Ę STO C H O W A  
II Aleja 29 te lefon  24 38

Zarząd Nowej Synagogi
zaw iadam ia  że, kance la r ja  wydaje codz ienn ie  spec ja lne  kar ty  w ejśc ia  na 
nabożeństw o  w  S ą d n y  D z ie ń  (K ol M id re  i  M azK ir) .

U W A G A :

K a n c e h r ja  czynna codziennie  od 5 — 8 w ieczorem  a w p iątek  
4 październ ika  i w n ied z ie lę  6 paźdz ie rn ika  od  10 ej do 1-ej w południe

Śmierć na posterunku.
Policjant zg iną ł  od kul ściganego bandyty.
Ub. nocy pow iatow a k o m enda  poli 

cji i w ładze  p ro k u ra to rsk ie  zaa iem ow a- 
ne  zos ta ły  w iadom ośc ią  o potw ornej 
zbrodni, ofiarą k tó re j  ped ł  we wsi Przy- 
m iłow ica  st. posterunkow y policji z p o ­
s te ru n k u  O lsz tyn  40 le tn i  W ładysław  
Krzyżanowski.

W edług zeb ranych  przez nas  na m iej 
scu  danych , p rzypuszczalny p rzeb ieg  
zbrodni, k t ó r a  przerwa ż y c i e  
jednego  z na jsum ienn ie jszych  na naszym  
te re n ie  funkcjonarjuszów  policji był n a ­
s tępujący:

W czoraj około  godz. 21 szej st. po ­
sterunkow y Krzyżanowski, j a d ą c  row e­
rem , n a tk n ą ł  s ię  tuż  koło wsi Przym i- 
łow ice  (gm  Olszyn) na jak iegoś  podćj 
rżanego  osobnika ,  k tóry na w idok poli­
c jan ta ,  począ ł uc iekać  w pole.

Krzyżanowski zna jdow ał s ię  wówczas 
na szes ie .  Gdy osobnik  ów rzuc ił  się 
do ucieczki, polic jant zs iad ł  szybko z 
row eru  i podążył za  uc iekającym . St. 
post.  Krzyżanowski u szed ł  za ledw ie  15 
m etrów , gdy rozległy s ię  strza ły . To 
śc  gany s t rze la ł  do Krzyżanowskiego. 
W odpow iedzi na to Krzyżanowski dobył 
rew olw eru. W tym  m o m en c ie  trafiony 
zos ta ł  kuią opryszka. ^Dzielny polic jant 
ciężko ranny pad ł  na z iem ię, m im o to  
zd o ła ł  je szcze  w ystrzelić  dw ukro tn ie  
w s tro n ę  zbrodn iarza .  B andyta  s trze la ł  
jednak  w da lszym  ciągu i w kró tce  d ru ­
gi s t rz a ł  z jego  rew olw eru  tra f i ł  poli­
c ja n ta  w se rce .  S trz a ł  ten  był śm ier

talrty. St. post. Krzyżanowski padł t ru ­
pem  na miejscu.

M orderca , po dokonan iu  krwawego

w zg lędów  m e c z  ten  w zbudził w naszem 
m ie ś c ie  w ie lk ie  z a in te re so w an ie .

S p o d z ie w a ć  się  na leży , że zespól 
n a sz e g o  m ia s ta  potrafi g o d n ie  zarepre 
z e n to w a ć  tu t .  p i łk a r s tw o  i wywalczyć 
so b ie  zaszczy tn y  wynik.

Sk ład  rep rez ,  C zęs to ch o w y  wyobra­
ż a m y  sob ie  n a s tę p u ją c y :  Krzyk, rez. 
Uljański, o b ro n a :  G łogow sk i,  Głowacki 
rez. B ąkow sk i lub L ach  B., pomoc: 
Kieszczyński, Mosz, Kołodziejczyk, rez! 
Ł a a h  B. n a p a d :  C ic h e c k i ,  Kurek II, p0. 
lak , N aw ro t,  L a n g ie r ,  rezer .  Heine I I ,  
P o s tu rz y ń sk i .

Z Teatru M iejskiego. Przygotowa 
nia  do  s o b o tn ie j  in a u g u ra c y jn e j  prem- 
je ry  p o d  k ie ru n k ie m  reżyse ra  Bończy 
d o b ie g a ją  k o ń c a .  D ziś w godzinach 

czynu, rzu c i ł  się szybko do  ucieczki i w ie c z o ro w y c h  o d b ę d z ie  s ię  próba ge- 
zn iknął w c ie m n o śc ia c h  nocy. n e ra ln a ,  a ju t ro  p rz e m ó w i z murów

O dgłos s trza łów  zaa la rm o w ał  m iesz-  T ea tru  M ie jsk iego  F red ro  znakomitą 
kańców  Przym iłow ic , k tórzy skolei po- sw ą  k o m e d ją  „S iuby  panieńskie” w 
w iadom ili  policję w O lsz tyn ie ,  gdy s tw ie r  now ej o b sa d z ie  z u roczą  Marją Żarem- 
dzili, że na polu leży trup  s t .  post. Krzy b iń sk ą  i I r e n ą  T o m a sz e w sk ą  na czele, 
żanowskiego, który był im d o b rze  znany w p o zo s ta ły ch  ro lach: Święcicka, Do-

Na m ie jsce  potw ornej zbrodni p r z y  brow olsk i ,  B ończa ,  B ern a to w icz  i Kwa- 
byli pprok. Ja rzęb ińsk i ,  sęd z ia  ś ledczy  sk o w sk i .
Bogucki, k o m en d an t  powiatowy policji 
k o m en d an t  Ciesielski w ^tow arzystw ie  
lekarza  pow iatow ego i kilku wywiadow­
ców oraz  licznego o d d z ia łu  policji m u n ­
durow ej.  Po  p rzep row adzen iu  w stępnego 
do c h o d z e n ia  kom. C iesie lsk i zarządził  
ob ław ę  w pobliskich  lasach , w k tórych  
przypuszczaln ie  ukry ł s ię  potworny zb rod

. j  , , , sz to ry s  jej o b liczono  n a  12.000 zł. Do
.  w i l l e * 5 I * & °  ty ch czas  i y d a t k o w a n o  przeszło 5.200z wielką energ ią  ś ledz tw a , da lsze  szcze  1 j  i • mnn .i1, , , /  a da lszą  p o m o c  w s u m ie  1000 zł.

Z RADOMSKA.
— Budowa rem izy  strażackiej

W Gorzkowicach. S zy b k o  naprzód 
p o s tę p u je  b u d o w a  rem izy  strażackiej 
w G orzkow icach  przy ul. Szopena. Ko-

góly zb rodn i m u szą  być na raz ie  u trzy ­
m an e  w ta jem nicy . O bław ą policyjną 
k ieru je  o sob iśc ie  przybyły  przed  p o łu d ­
n iem  spec ja ln ie  z Kielc za s tęp ca  w oje­
wódzkiego k o m en d an ta  policji, p o d in ­
spek to r  S tano.

S. p. st. post. Krzyżanowski m a za

przyrzekły: Zw. S traży  Poż. na pow. 
p io trkow sk i,  a n a s tę p n ie  zaproponował 
pożyczkę  5.000 zł. PZUW . Resztę nie­
w ątp liw ie  do łoży  spo łeczeństw o .

— Pokłosie złodziejskie. W'
m ierzowi Kanczowi ze  wsi Widzów gm.

sobą  wieloletn ią  n ie skaz ite lną  s łu żb ę  w Konary skradziono  w nocy z niezamknię 
sze regach  policji. Był on ogóln ie  lubią- te j  góry nieznani narazi® sprawcy za
ny ze  w zględu na swój prawy c h a ra k ­
ter .

O s ie ro c i ł  on ż e n ę  i dw oje  dzieci.

Niezwykły wypadek
na pograniczu polsko-riiemieckiem*

Obwieszczenie.
Pisarz  H ip o te cz n y  Sekcji  I I-e j  p r z y  S ą ­

dzie G rodzkim  w  C z ęs to ch o w ie  o b w iesz ­
cza, że  o tw ar te  zos ta ły  p o s tę p o w a n ia  s p a d ­
kow e po zm arłych:

1) IZY D O R Z E  F R A JU D  v e l  FR E U N D — 
w łaścic ielu  n ie p o d z ie ln e j  po łow y n ie ru c h o ­
mości w  m ieśc ie  C zęs tochow ie  po ło żo n e j ,  
oznaczonej N h ip o teczn y m  542 11, rep .  h ipo t .  
oraz w ie rz y c ie lu  sum y 600 zł. z proc. i kosz 
ta tn i  z a b e z p ie c z o n e j  n a  n ie ru c h o m o śc i  w 
C z ęs to ch o w ie  po łożone j ,  oznaczone j  N h i ­
p o te c z n y m  239-11 r e p .  h ip o t

2) K A R O LU -FR A N C ISZK U  v e l  KARO­
L U  HERMANIE — w łaśc ic ie lu  n ie p o d z ie l ­
ne j  p o ło w y  n ie ru c h o m o śc i  op isanej  w  dz ia  
le  I pod  n azw ą  P rz y d a te k  w  O g ro d a ch  w  
m ieśc ie  C zęstochow ie ,  oznaczone j  N h ipo­
te c z n y m  564-11 re p .  h ip ,

3) A P O L O N j l  JA N ASZ v e l  JO N A S Z  — 
w łaśc ic ie lce  n ie ruchom ośc i  w  m ie śc ie  C z ę ­
s tochow ie  po łożonej,  o zn a cz o n e j  N h ip o te ­
c z n y m  1427-11 rep  hipot.#

4) S T A N IS Ł A W IE  BU SS — w łaśc ic ie l­
ce n ie p o d z ie ln e j  p o ło w y  n ie ruchom ośc i ,  
po łożonej w  m ieśc ie  C zęstochow ie ,  o z n a ­
c z o n e j  N h ip o te c z n y m  813-11, d aw n ie j  2036 
r e p .  h ip o t .

5) K LAR ZE z W A C H Ó W  I vo to  F A S Z  
C Z E W S K IE J  II voto  FIL1PECK1EJ, w łaśc i­
cielce n ie p o d z ie ln e j  po łow y  n ie ru c h o m o śc i  
w  m ieśc ie  C zęstochow ie  po łożonej,  o z n a ­
czonej N h ip o te c z n y m  496-H rep .  h ip .

T e rm in  zam knięcia  tych  p o s tę p o w ań  
spadkow ych  w yznaczony  zos ta ł  na  dz ień  20 
k w ie tn ia  1936 roku i w  tym  te rm in ie  osoby 
z a in te re s o w a n e  w inny  się s ta w ić  w  W y ­
dziale  H ip o te cz n y m  S ek c j i  I i-e j  w  C zęs to ­
c h o w ie  d la  zg ło szen ia  sw ych  p r a w  pod  
skutkam i prek luz ji .
m; Częstochow a, dnia 3 p aźd z ie rn ik a l9 3 5  r.

P i s a r z  H ip o te c z n y .

W lec ie  1933 r. ż a n d a r m e r ja  n ie ­
m ieck a  za trzy m ała  w pob l iżu  g ran icy  
n a w p ro s t  ^ p o w ia tu  c z ę s to c h o w s k ie g o ,  
j a k ą ś  k o b ie tę  w w ieku  oko ło  la t  40, 
zd rad za jącą  p e w n e  c e c h y  s i lnego  roz­
stro ju  u m y s ło w e g o .

Z a t r z y m a n ą  o k a z a ła  się  4 4 - le tn ia  
K az im iera  B ączy ń sk a ,  z a m ie sz k a ła  wów 
czas  w e  wsi P o d łę ż e  S z lach eck ie .  Miała 
o n a  przy so b ie  k ilka p aczek .

W ładze  n ie m e ic k ie ,  p rzypuszcza jąc ,  
że m a ją  do  c z y n ien ia  z u m y sło w o -ch o  
rą, o d t ra n s p o r to w a ły  ją  n a  g ra n ic ę  i 
wraz  z b a g a ż e m  o d d a ły  ją  w r ę c e  po l­
skiej s traży  g ran iczne j .

S t ra ż  g ra n ic z n a  z a in te re s o w a ła  się 
zaw ar to śc ią  p a c z e k  i zna laz ła  w nich  9 
kg. waniiji, 6 p a r  p ończoch ,  p o m a r a ń ­
cze i p e w n ą  ilość zap a ln iczek .

Po p e w n y m  czas ie  B ączy ń sk a  przy 
szła do  s ie b ie ,  o c k n ę ła  s ię  z ch w ilo w e  
go z a m ro c z en ia  i w w yn iku  d o ch o d zę -

W yjaśnienie. W d n iu  1 b. m. roz­
poczę liśm y  d ru k  w o d c in k u  n iezw y k le  
s e n sa c y jn e j  pow ieśc i  p . t. „K rw aw a 
C z w ó rk a " .  W s k u te k  p rz e o c z en ia  zaszła  
fa ta ln a  o m y łk a ,  a m ian o w ic ie :  część
o d c in k a  Nr. 3 znalaz ła  s ię  w o d c in k u  
Nr. 2, co w prow adziło  z ro zu m ia ły  chaos .  
W o b e c  pow y ższeg o  p o n o w n ie  d r u k o ­
w ać  b ę d z ie m y  o d c in e k  Nr. 2, a sko le i 
da lsze .  O n e g d a js z y  o d c in e k  (Nr. 2) n a ­
leży więc zn iszczyć .

Za p o w y ż sz e  ta k  p rzy k re  p rz e o c z e ­
nie  Sz. C zy te ln ików  n a jm o c n ie j  p r z e ­
p ra sz a m y .

M iędzynarodow e zaw ody.
W nied z ie lę  6  b. m. o godz. 12 w 

p o łu d n ie  n a  s ta d jo n ie  M arsz. J ó z e f a  
P iłsu d sk ieg o  2, o d b ę d z ie  s ię  m e c z  m ię

pom oćą  wybicia szyby w okienku i przy 
s ta w ie n ia  drab iny , sk radz iona  została 
b ie l izn a  m ęsk a ,  d a m sk a  i dziecinns 
wart.  500 zł.

Z tegoż s t ry c h u  p rzez  tychże spraw 
ców  zo s ta ła  sk radz iona  garderoba mę- 
ska i 2 pary butów  w a r t .  180 zł.

— Konie w niebezpieczeństwie'
Z n o w u  n o tu je m y  w ypadk i kradzieży 
kon i.  J a n o w i  K o sm a la  we wsi Zawada, 
g m . K onary  sk ra d z io n o  kon ia  wartości 
200 zł. J a n o w i  W o j ta s iń sk ie m u  z tejże 

w*y H eras im ow icz ,  o sk a rża ł  p p ro k .  J a -  wsi • teg o ż  d n ia  z n iezam k n ię te j  sta] 
rzęb iń sk i ,  p ro to k u ł  p o s ie d z e n ia  p row a- n ' s k ra d z io n o  ró w n ież  k o m a  wa

nia ,  w szczę teg o  p rz e z  s t r a ż  g ra n ic a n ą ,  
o sk a rż o n a  zos ta ła  o u s i ło w a n ie  p rzem y  
c e n ią  d o  Polski wyżej p rzy to czo n y ch  
ilości waniiji ,  z a p a ln ic ze k  i t. d.

S p ra w ę  ro z p o z n a w a ł  s ę d z ia  o k rę g o -

dził apl. s ą d o w y  S m o la rk iew icz ,  o b r o ­
n ę  w nos ił  m ec .  Pac io rkow sk i,  k tóry  w 
d łu ższem  p rz e m ó w ie n iu  dow odził  b rak u  
c e c h  p rz e s tę p s tw a  w czyn ie  in k ry m in o  
w a n y m  o sk a rżo n e j .

O b ro ń c a  ze  szczegó lnym  nac isk iem  
podkreś l i ł ,  że o s k a rż o n a  n ie  m o ż e  być 
u z n a n a  w i n n ą  us i łow ania  prze

300 zł.

z OSTATNIEJ CHWILI.
P o se ł w łosk i — zakładnikiem-

ADDIS ABEBA. P o s e ł  włoski z P«r'
manim y tu ,  gdyż z a t rz y m a n a  zos ta ła  p rz e d  sone lem  legacyjnym zostali zatrzy

p rz e k ro c z e n ie m  g ran icy  i k to  wie, czy jako zak ładnicy , k tó rych  o b e c n o ś ć  w
w o s ta tn ie j  chwili n ie  o d s tą p i ła b y  od  że  u c h ro n ić  s to l icę  abisyńską od »o
sw e g o  z a m ia ru .

S ą d  przychylił s ię  d o  w y w o d ó w  o- 
b ro ń c y  i o s k a rż o n ą  un iew in n i ł .

d z y n a ro d o w y  p o m ię d z y :  H a k o a h e m

b ardow an ia  z pow ietrza .
ADDIS ABEBA. M o b i l i z a c j a ,  o g h g  

na  wczoraj p rzez  Haile 0 -
snuje p rze sz ło  m i l j o n  A bisyńczykówh 
bow iązanych  do służby w o jsk o w e j,  

LONDYN. R ząd  a n g i e l s k i  VTzê \
(W ie d e ń )— r e p r e z e n ta c ją  C z ęs to ch o w y , w ziął na w łasną  odpowiedzialno ^  
S p o tk a n ie  to  w czas ie  m is trz ,  r u n d y  je  w W aszyngtonie , B erlin ie  i l o k  o, 7jed' 
s ie n n e j ,  je s t  p e w n e g o  ro d za ju  s e n s a c ją  zapew nien ia  sob ie  udz ia łu  S tan  
spo r tow ą ,  gdyż  b ę d z ie m y  ś w ia d k a m i  noczonych , N iem iec  i Japonji  s t B J y  
nie walki o p u n k ty ,  a g ry  p ięk n e j ,  te -  ke jach  ekonom icznych , btóreby 
ch n iczn e j .  J e d n e m  s ło w e m  o b a  t e  ze- sk ierow ane p rzeciw ko W łochom, ^  
spo ły  b ę d ą  s ię  s ta ra ły  p o k a z a ć  g rę ,  LONDYN. —  J a p o n ja ,  mimo ^
s to jącą  na  w y sok im  p o z io m ie  techn icz-  s tąp i ła  z Ligi N arodów , skłonna )°® nę
n y m . D o d ać  rów n ież  na leży , że W ie- w łasną  rę k ę  u ła tw ić  Abisynji 0  ju
d e ń c z y c y  s łynni są  z g ry  k o ro n k o w e j  p rz e z  d o s taw ę  po trzebnego  w13*® 
i k o m b in a c y jn e j ,  m e c z  ten  jak  przy- w ojennego . eth
p u sz c z a ć  n a le ż y  s ta n o w ić  b ę d z ie  clou  LONDYN. —  M łody l e k a r z  Ke ^
j e s i e n n e g o  s e z o n u .  Z esp ó ł  H a k o a h u ,  B ixton wraz  z m a łż o n k ą  w y ję c i  jctwo 
m im o  że  n ie  z a jm u je  czo ło w eg o  m ie j-  Abisynji, g d z ie  o b e jm u je  feierown ^ af, 
sca  w ex tra  k la s ie  W ie d n ia ,  j e d n a k  z n a d  sz p i ta lem  m isji szwedzkie) w ŻPy
d ru ż y n  w ied eń sk ich ,  zesp ó ł  t e n  n ie  ra rze .  B ixton zab ie ra  ze  sobą P° trun-
p rz e g ra ł  an i  j e d n e g o  s p o tk a n ia  po  to u r  ł a d u n e k  le k a rs tw  i środków  °P 
n e  w P o lsce .  Ze z ro z u m ia ły c h  w ięc  kowyćh.
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r y u  nauczyciel m t ó e  byc  
L y r o l n i k i e m ?
Spór o d w i e  m o r g i  g r u n t y .

Ministerstwo Spraw Wewnęt rznych  
L )n oismo okólne do wo jewodów,  

i o d n i c z ą c y c h  wydziałów powlato-  
P h i prezydentów mias t  wydzie lonych 
^ „ ■ w i e ^ r u n t ó w  ornych dla nauczy-  
W. h szkół powszechnych.
Cl R o z p o r z ą d z e n i e  Pr ezyden ta  Rzeczy- 

olitej z dnia 29 paźdz ie rn ika 1933 
p0SP u p o sa żen iu  funkc jonar juszów p a ń ­
stwowych nie zawiera pos tanowień  daw 

i ustawy uposażeniowej ,  do tyczących  
"bowiązku dostarczania przez gminy Me 
•ownikom publicznych- szkół  po w sz e c h ­
nych 2 mórg ornego gruntu.

W swięzku z nowym s t a n e m  p r a w ­
nym niektóre gminy przystąpiły do od- 
b jera ni a tych gruntów,  nie uwzględnia­
ne niejednokrotnie nawet  po trzeby urno 
jilwienia nauczyciels twu dokonania  zbio 
rów.

Ministerstwo Spraw Wew nęt rznych  
w y j a ś n i ł o  wobec tego,  że uważa  za 
wskazane pozostawienie i p rzydz ielanie  
nadal nauczycielom n-a tych s a m y c h  wa 
r u n k a c h  gruntów gminnych,  k tóre  d o ­
tychczas użytkowali bezpła tnie ,  bądź  
też wydzierżawianie im tych gruntów na 
dogodnych warunkach.

Słowo sportowe
Piłka n o ż n a .

Ocenta n i e d z i e l n y c h  m e c z ś w .
(dokończenie)

Drugi mecz, jaki odbył  s ię w ub. nie 
dzielę, to: Częstochówka — Turyści .

Zgromadził on również  l i czną p u bl i ­
czność, która poza m a łe m i  wyjątkami,  
była przeciwieństwem widowni m e c z u  z 
przed południa. Turyści  po wysokocyfro  
wem zwycięstwie na d  Wartą ,  wyszli  na 
boisko ufni w zwycięstwo.

Spotkał ich jedna k  zawód.  Często-  
chówka pozbawiona pięciu graczy pierw 
szej drużyny, s tawiła  należyty opór,  a 
nawet okazała się ze sp o łe m  lepszym, 
odnosząc zasłużone zwycięs two.  Napad  
Częstochówki miel  l epsze  poc iągnięcia,  
lecz mimo to razi ł  b rak i em  opanowania  
piłki i techniki. Nadrabia l i  prze to a m b i ­
cją-

Najlepszym graczem napadu  był  Na 
wrot, drugie mie jsce należy s ię  P o s t u  
żyńskiemu. Gracz ten  jes t  ma tó  t e c h n i ­
cznie zaawansowany, b rak snu o p a n o w a ­
nia, ,ecz zato jest  b. szybki ? ma  nie-  
z y start do piłki. P o m o c  s le bs .  Przez  
c«, v prawie mecz gra ła  defensywnie ,  za 
miast ofenzywnie. Obro na  mierna .  Haz-  
crowi brak odpowiedniego t ren ingu.  Bor  
owski w bramce dobry,  

fi l nf ? adu Turystów wymienić  należy 
, ,C,ec. §°) który jedn ak  nie  m oż e  wy 

E!? „kiwania”, co w konsekwencj i  
iza jego klasę gry i jego par tnerów,  
, y wypadli bardzo blado.  W porno- 

nie m- d° fary Kaczm arek  I. Obro na  
nik im!8 swojego dnia,  mimo,  że J a ­
ski swojego par tnera .  Mączyń
ba?dzo°ki J a s i e w i c z  w b r a m c e  wypadł  
między

Zjawiska astronom iczne
w październiku*

S t o n c e  p rz e k ro c zy w sz y  w d ni u  24 
w rześn ia  rów nik  n ieb ie sk i  z n a j d u j e  się 
o b e c n i e  na  p o łu d n io w e j  półkul i  zniża 
jąc  się wciąż  ku s w e m u  z i m o w e m u  
s t a n o w i s k u .  Noc  jes t  już o b e c n i e  d ł u ż ­
sza  od d n i a  i różnica  ta  wzras ta  s t a le  
na  korzyść  n o c y .  Gw ia zdozbi o ry  z d o ­
b i ą c e  n o c n e  n ie bo  w Iecie zn iża ją  s ię 
fuż ku za cho dowi .  Najp ię kn ie j s ze  z 
n ich  to Wolarz  z C z e r w o n y m  Ark tu-  
r e m  ś w i e c ą c y m  w c z e s n y m  w i e c z o r e m  
n is k o  n a  z a cho dz ie ,  Lu tn ia  z b ia łą W a  
gą  i r o z p o s t a r t y  n a  ksz ta ł t  krzyża gwia 
z dozbi ó r  Ł a b ę d z i a  z D e o e b e m .  Ta  j a s ­
na  g w i a z d a  j e s t  t ak  b a r d z o  od n as  o d ­
legła,  że p r o m i e ń  świa t ła  m a s z e r u j ą c y  
z sz y b k o śc i ą  300,000 k i l om et rów  n a  se 
k u n d ę  zużyć  m us i  650 lat  n im  p r z e ­
b ie g n ie  tę  o lb rz ym ią  d r o g ę  i w p a d n i e  
do  n a s z e g o  oka.  Niżej pod  Ł a b ę d z i e m  
z n a j d u j e  s ię  gw ia z d o z b ió r  Or ła,  w k tó  
rym wyróżnia  się bardzo  ja s n a  gw ia zda  
Aiair .

N ie b a  p o ł u d n i o w e  z a jm u ją  n ie zbyt  
w y b i t n e  gwiazdozbiory  Koziorożca ,  Wie  
lo r y b a  i W o dn ik a ,  a z n a c z n ie  wyżej  
g w i a z d o z b i ó r  P e g a s a .  Nisko  nad  p o ł u ­
d n i o w y m  h o r y z o n t e m  świec i  dość  j a s ­
n a  gw ia zda  F o m a l h a u t  n a l e ż ą c a  do  
g w i a z d o z b i o r u  Ryby P ołu dn iowej .  O d  
w s c h o d u  wz noszą  się gwiazdozbiory  
By ka  z c z e r w o n y m  A l d e b a r a n e m  i p ięk 
n e m i  g r o m a d a m i  P le ja d  i Hyjad,  o raz  
B a r a n  i A n d r o m e d a  p o ł o ż o n e  już dość  
wysoko .  W A n d r a m e d z i e  z n a j d u j e  się 
na jb l iższe  n a m  zb iorowisko  g w ie zd ne  
t y p u  nasze j  Drogi  Mleczne j  z n a n e  pod  
na z w ą  m gławi cy  A n d r o m e d y .  Po tę ż n y  
te n  t w ó r  k o s m i c z n y  z łożony z wie lu 
m i l j a rd ó w  s łońc  leży w ta k  zawro tne j  
głęb i  p rzes t r zen i ,  że świa t ło  b i egnie  z 
n i e g o  d o  n as  okoł o  mi l jona lat.

Ku zeni towi  wzn os zą  się również  
p r z e p i ę k n e  gw iazd ozb io ry  Kasjopei  i 
P e r s e u s z a  niżej  k t ó r e g o  świeci  j a sna  
gwiazda  Kapel la  z Woźnicy .  W Pe rseu-  
szu z n a j d u j e  s ię s ł y n n a  gw ia zda  z m i e ń  
n a  Algol,  R e g u l a r n e  z m i a n y  b la sk u  po 
w o d o w a n e  są  tu  przez p la n e tę  krą żącą  
d o k o ła  t e g o  o d l e g ł e g o  s łońca  w p łasz­
czyźn ie  n a s z e g o  w id zeni a  i z a k r y w a ją ­
c ą  jeg o  ta rczę .  Nie ty lko  S ło ń c e  a le  i

OBRAZKI SĄDOWE.

in n e  g w i a z d y  po s i a d a ją  p l a n e ty .  N iebo  
p ó ł n o c n e  ozdab ia  n iew zruszon a  Pol ar ­
na,  S m o k  i s i e d e m  j a s n y c h  gwiazd  
Wielkiej  Niedźwiedz icy .  Droga  M le czn a  
p r z e b i e g a  n i e b o s k ł o n  z p ó łn o c o - w s c h o  
du  n a  p o ł u d n i o - z a c h ó d  przez  zeni t .

P l ane ty :  Me rk u ry  s p o w o d u  n i e d o ­
g o d n e g o  po ło żeni a  n ie  je s t  widz ia lny  
choc iaż  świeci  na z a c h o d z ie  pół  g o d z i ­
n y  po S łońcu .  W e n u s  je s t  o b e c n ie  
gw ia zdą  p o rann ą ,  o d d a la  s ię p o z o r n ie  
od  S łońc a  w s c h o d z ą c  coraz  w cześn ie j .  
12 paźdz ie rn ik a  zna jdz ie  s ię  p l a n e ta  w 
n a jw ię k s z y m  b la s k u  w sc h o d z ą c  n a  t rzy 
g o d z in y  przed  S ł o ń c e m .  Mars  b a r d z o  
o b e c n i e  od Zi emi  od leg ły  zach od zi  w 
d wi e  go d z in y  po  S ło ń c u .  J o w i s z  jes t  
o b e c n i e  n i ew id o czn y  gdyż zbliża się 
do  p o łą c z e n ia  ze S ł o ń c e m  i g in ie  w 
je g o  p r o m ie n ia c h .  S a t u r n  świec i w i e ­
czoram i  na  t l e  gw iazd  W o d n ik a .  W s p a  
n ia łe  p i e r ś c ie n ie  tej  o g r o m n e j  800 r a ­
zy od  Ziemi  w ię ksze j  p l a n e t y  w d a l ­
szym  c iągu  z n a jd u ją  się w s t a d j u m  
p e r s p e k ty w ic z n eg o  zw i jan ia  i w przy­
szłym roku  u s t a w i ą  s ię do  n a s  „kan-  
t e m “. Fazy Księżyca:  5 — pie rw sz a  kwa  
dra,  12— pełn ia ,  19— o s ta tn ia  kw ad ra ,  
27— nów.

T.zw. świat ło  p o p i e l a t e  b ę d ą c e  właś  
c iwie  ś w i a t ł e m  s ł o n e c z n e m  o d b i t e m  
od  Z ie m i  i p o t e m  od  Księżyca  o b s e r ­
w o w a ć  m o ż n a  o d  23 d o  26 b. m.  n a  
n ie b i e  p o r a n n e m .

O b s e r w a t o r j u m  P.  T. P. A. w p a r k u  
S taszica o t w a r t e  jes t  d la  publ icz noś c i  
w k a żdy  p o g o d n y  wieczór  od  z m r o k u  
do  godz .  22. O b s e r w a c j e  są  p ła tne :  
do roś l i— 30 gr.,  m ło d z i e ż — 10 gr.  W y ­
cieczki  szkolne  pod  k ie r u n k ie m  n a u c z y  
cieli korzys ta ją  z o b s e rw a c y j  bezp ła t ­
nych .

O d  1 m a j a  do 30 w rześn ia  o d w i e ­
dzi ło o b s e r w a t o r j u m  p o n a d  600  osób .  
Prz ew aża ły  wycieczki  s z k o l n e  m ł o d z i e ­
ży g im n a z ja ln e j  i s ta rszyc h  klas  szkół  
p o w s z e c h n y c h .

G r u p y  w y c ie c z ek  s z k o l n y c h  p o n a d  
10 uczniów,  pr oszon e  są o wc ze śn ie j s ze  
z g ła sz an ie  p o d  tel,  11— 86 u prof.  Sło- 
b o d z i a n a .

Obrażona urzędniczka.

zo blado, puszczając  naw et  p i tkę

W o b
nogami.

2alic?vA°n^ 08 nsdeżytym poziomia, lecz 
p'0j  ®° m °żna do rz ę d u  c iekaw ych, 

czyny j®sem gospodarzy  należy u* 
miej,. m . ’ł uw®gę, aby na przyszłość 
ciej , j  81, 2iłc® u trzym ane  były czyś- 
n'e Potr 2̂ ,ażdy kupuje b ile t  s iedzący  
dzieć n ’ i  l . ? d y ż  n lesp o só b  sśe- 
bruiu P o k u ty c h  w ars tw ą

suneci.  U s te rk ę  tę  na leży  usu- wi, to  ja go z panią  ożenię .

sPodat̂ Sm* kierował  poprawnie p. Go
p  ,  *

i»zm j fak tem  jes t  en tuz-
graczy, jaki objaw iła  wi- 

bycz C2as5® m eczu . J e s t  to zdo- 
!*0»inie.  zo cen n ®> ale  e n tu z ja z m  nie 
W.zSl§damP-'Zj Ĉ hodzić w nastró j skrajny 
nie n>edon|S <2 d rużyn> a już zu p e l-  

ulen SZCZa!ns je s t ,  aby w sposób  
r‘e nadajJ 2yst° )ny, okrzykami, k tóre  

drużyn^ ^ powtórzenia, dopingo-

Potraf!? m «czu garstka  fanaty
st°Dnia' l)odn*e c 'ć  w idow nię do te

>  t o  ń u  * doping' rozb rzm ię

ec tyc^  braków, m e c z  nie był

f ._[|rr. P.  A leksande r  Wydra zło
<Mm. żyido s5.du. sker^ nasw®

8 °  wspólnika i za leża ło  
" mu na  ta m ,  żeby sprawa 

była jak na j prędze j  r o z p a ­
t rzona .  Zwróci ł  s ię więc 
z pr.ośbą do  ur zędni czk i  

sądu ,  pani Zofji  L.:
—  Pani  kochana! Niech 

pan! tak  zrobi ,  żeby ta  sprawa była n a j ­
da le j  za tydzień.

— To nie o d a m n ie  zależy —  wyja­
śni ła  urzędniczka .  — Spraw jest  dużo  i 
m us i  pa n  czefesć na swoją  kolej .

— Niech  się pani po s t a ra  —  prosił  
n a t r ę tn ie  p sn  W.  —  Niech  pani to  dla 
mnie  zrobi .

— Nic n ie  poradzę .
—  Wiem — w es t chn ą ł  p. Wydra.  — 

P an i  rtie c h c e  dla mnie  zrobić,  bo ja 
j e s t e m  brzydki.  Ale wie pani  co? Mam 
je d n e g o  kolegę.  Chłopak ,  jak malowanie!  
Pa luszki  lizać! Jeże l i  pan i  7211 to 2&Ist

M dł u d a n y c h  posu-  
t ‘" ‘ch u aw e t  przy wlasnvch
u świ«dczvCT ne§?  2e s Pc l «- W ypadek 

l ^ e n t  p ilkars tw a w krad ł
A  CenS . 0w^ ’ k t ó r y 28 wsze l-
djJZy!jilwyrn2l iJ-ak'SaiSZ5'bcie5 usun ć̂>

ć f le tó w  « ? ° m nie riRleży sprze-  ws tępu nffl m e c z e . Kaes,

J e s t e m  m ę ż a tk ą  —  u ś m i e c h n ę ­
ła  się.

— Nis  szkodzi! Rozwiedz ie  s ię  pani 
z mę żem .  Zobaczy pani, że warto.  W y ­
soki,  szczupły,  z wąsikiem,  tańczy,  śpie 
wa, spor towiec ,  forsy ma,  jak lodu Ko­
biety za  n im warjują .  Ale ja już  tak zro 
bię,  że ora się z panią ożeni.  Kolega 
j e s t  dobry  i dla mnie  to  zrobi .

P. Zofja,  znudzona  wreszc ie  n a t r ę c ­
tw em  i dow cip ami  p. Wydry,  o ś w i a d ­
czyła,  że pójdzie do. sędz ie go  i sftyta 
się, czy można  b ęd z i e  wyznaczyć roz ­
prawę,  poza  kolejką.

W róc i ła  po chwili  z o d m ow ną  o d p o ­
wiedz ią .

— Spr aw  je s t  dużo — oświadczyła  
—  i sędz ia  nie c h c e  rob ić  żadnych  wy­
ją tków.  B ędzie  pan m u s i a ł  zaczek ać  naj 
mnie j  z mies ią c .

— To poco ja sobie gębą  napróżno 
ps u łe m ? —  jękną ł  rozgor yczony pan 
Wydra.  —  Nie mogła pani  odrazu iść 
do sędz iego?  Wga du ję  w panią od g o ­

dziny,  eż mi gardło  wyschło  i m c  z t e ­
go!... Cholerę  za to pani dos tan ie sz ,  a 
nie kolegę!.,  żeby  on na we t  chc ia ł ,  to 
ja mu  s ię  z taką,  jak pen?, nie pozwolę 
żenić! Wielka mi u rzędn iczka  co na we t  
sprawy prz esunąć  ni® możel  Gwiżdżę 
sobie  na panią,

I p. Wydra  c h c i a ł  wyjść,  ale go z a ­
t rzymano i sp i sano  m u  p r o to k ó ł  o o b r a ­
zę urzędn iczki .

Pos iedz i  za to okrągły tydz ień  w 
areszcie.

z teram
Zona zarąbała sleKierą 

męża pijaKa.
W n ę d z n e j  i zdeb ce ,  na p a r t e r z e  przy 

ul. Wolsk ie j  w W ars zaw ie  m ie s z k a ło  
od pó ł to ra  roku  m ł o d e  m a ł ż e ń s t w o  r o ­
botn icze ,  23- letni S t a n is ła w  i 2 1 - le tnia  
S t an is ła w a  Zyskowscy .

Z Zyskowski emi  m ie s z k a ła  również  
m a t k a  S ta n is ła w y  i jej 15 - l e tn i  b raL

M a łż e ń s tw o  od  p ie rwszej  chwili  n ie  
było szczęś l iwe .  Cięża r  u t r z y m a n i a  c a ­
łej rodz iny  spadł  właśc iwie  na  barki  
Zzskowskie j ,  ro b o tn ic y  w f a b r y c e  p u ­
de łek ,  gdyż  m ą ż  jej  s k u t k i e m  a w a n t u r  
n iczego  u s p o s o b ie n ia  i p i ja ń s tw a  n i ­
gdz ie n ie  m ó g ł  u t r zy m ać  s ię  dłużej .

W  m i e s z k a n i u  Z y s k o w s k i c h  s ta le  
gośc i ły łzy, w y m ó w k i  i kłó tn ie ,  k tó re  
ko ńc zył y  się b a r d z o  przykro  d la  n i e ­
szczęś l iw ej  żony ,  t y r a n i z o w a n e j  i b i te j  
cz ę s to kr oć  bez  litości p rzez rozz łoszczo­
n e g o  pi jaka.

Zyskowski ,  w p a d ł s z y  w p i jacki  szał,  
nie  oszczędza ł  ró w n ie ż  t e ś c i o w e j  i n i e ­
le tn ie g o  szwagra .

W czora j  w i e c z o r e m  Zys kowski  w r ó ­
c iwszy d o  d o m u  bardziej  p i j a n y  niż 
zw yk le ,  z a b a r y k a d o w a ł  s ię  w m i e s z k a ­
niu i zaczął  rozbi jać  m eb le .

W t y m  m o m e n c i e  n a d e s z ł a  jego  
ż o n a .  D o s t a ła  się o n a  do  m i e s z k a n i a

przez  o k n o  i zaczę ła  m i t y g o w a ć  m ę ż a
W czora j  Zyskowsk i  sc h w y c iw sz y  s ie  

k ie r ę  rzucił  s ię na  żonę ,  m a l t r e t o w a n a  
kobie ta ,  n ie  p a n u j ą c  już  n a d  n e rw a m i ,  
w yrw a ła  s ie k ie r ę  z rąk  m ę ż a  i z ad a ła  
m u  t rzy  s t r a s z n e  c iosy w g łowę .  P o g o ­
to wie  przewioz ło  Z y s k o w s k i e g o  w  s t a ­
n ie  b e z n a d z i e j n y m  d o  szp i ta la ,  gdz ie  
n a t y c h m i a s t  d o k o n a n o  operac j i  t r e p a ­
nacj i  czaszki .  Mimo  t o  s z a n s e  u t r z y m a  
nia przy życ iu  są  m i n i m a l n e .

Z y s k p w s k a  o d d a ł a  s ię  s a m a  w ręce  
policji .

Pijany maszynista
spow odow ał straszną Matastrofę 

Kolejową.
W str z ą sa j ą ce j  k a ta s t ro f ie  u l eg ł  w i e ­

c z o r e m  po c ią g  polski ,  z d ą ż a j ą c y  t r a n ­
z y te m  przez  t e r y t o r j u m  r u m u ń s k i e  z 
Ku t  do Sn ia ty n a .

W  chwil i ,  k i e d y  po c ią g  z a t r zy m a ł  
s ię  na  g r a n ic z n e j  stacj i  ko le jow ej  Gri- 
g or e  — Ghica  —  Voda ,  n a je c h a ł  n a ń  
p a ro w ó z  p o c ią g u  c ze rn io w ie ck ie go .  Trzy 
w a g o n y  polskie są k o m p l e t n i e  rozbi te .

S p o ś r ó d  p a s a ż e r ó w  60 o s ó b  o d n i o ­
sło rany,  w te rn  8 p a s a ż e r ó w  —  c ięż­
kie.

W a c h m i s t r z  ż a n d a r m e r j i  W alew sk i  
ze Z ło c z o w a  i ko le ja rz  Bo czko w sk i  d o ­
gorywają .  R ów nież  c i ę ż k ie  r a n y  o d ­
n ios ła  m i e s z k a n k a  Kut  —  Rawicka .

N a  m ie js c e  k a t a s t r o f y  przybyl i  n a ­
ty c h m i a s t  p r zeds ta w ic ie le  kolei  r u m u n  
sk ich  i po lsk ich .

W s t ę p n e  d o c h o d z e n i e  w y k aza ło ,  że 
w in ę  za w y p a d e k  po no s i  m a s z y n i s t a  
pa ro wozu  r u m u ń s k i e g o ,  k tó ry  był  k o m  
p l e t n i e  p i jany.

ZE SfTIJITJL
Francja ma też sweg® 

potwora.
Od ki lku  ty go d n i  m i e s z k a ń c y  kilku 

w io sek  w d e p a r t a m e n c i e  C or r ie ze  n i e ­
po k o je n i  są,  r o z l e g a j ą c e m i  s ię  z z a ­
p a d n i ę c i e m  z m ie r z c h u  rykarni  t a j e m n i ­
czej  best j i ,  k tó r a  ob ra ła  s o b ie  s i ed l i s ko  
w pobl i sk ich  la sach  pod Fa lz onu .

W l e g e n d a c h  p o d a w a n y c h  z us t  do  
ust ,  t a j e m n i c z e  zw ie rz ę  uros ł o  do  roz­
m i a r ó w  tak  po tw o rn y ch ,  że ż a d e n  z 
m i e s z k a ń c ó w  oko l icznych  wiose k  nie 
o d w a ż y  się w i e c z o r e m  wyjść  z d o m u .

Prz ed  ki lku d n i a m i  ryki t e  ustały.  
O n e g d a j  da ły  s ię  s łyszeć  p o n o w n i e  w 
okol icy  wioski  Les Blot t ies .

J e d e n  z cz ło n k ó w  z a rz ą d u  g m i n y ,  
C h a t i g n e  o p o w ia d a ,  że o n  i c a ł a  r o ­
dz ina  w no c y  nie  mogl i  z m r u ż y ć  oka ,  
n i e p o k o je n i  u s t a w i c z n e m i  r y k a m i  t a ­
je m n ic z e j  best j i .

Z p o l e c e n i a  władz  d e p a r t a m e n t u ,  
p o s t e r u n e k  ż a n d a r m e r j i  w Br ive z o r g a ­
n izował  w y p r a w ę  m y ś l i w s k ą  d o  la só w  
p o d  Fa lz onu .  Z a rz ą d  wiosk i  Bi lhac  u- 
s t ano wi ł  sp e c ja ln ą  n a g r o d ę  p i e n i ę ż n ą  
za u p o l o w a n i e  t a je m n ic ze j  best j i ,  s p ę ­
dz a ją ce j  s e n  z p o w i e k  m i e s z k a ń c ó w  
s p o k o j n e j  d o t y c h c z a s  okol icy,  gdz ie  
na jw y ż e j  s łyszeć  m o ż n a  było  w e s o łe  
p o r y k i w a n i a  b y d ł a  w r a c a j ą c e g o  z p a ­
s twisk .

M©w©ezesa@ tańce
przyczyną Krwawej fragedji 

miłosnej.
Pod L o n d y n e m  z a m o r d o w a ł  35-Ietni  

J a m e s  G r e e n b a n k  s w ą  23 - l e tn ią  n a r z e ­
czo n ą  J e n n i e  K e n w o r t h y ,  o b y d w o j e  
różnil i  s ię  w z a p a t r y w a n i u  n a  n o w o ­
c z e s n e  t a ń c e .

G r e e n b a n k  był  n a m i ę t n y m  z w o l e n ­
n i k i e m  s t a ry ch  t a ń c ó w  i za ka za ł  s t a ­
no w czo  swej n a rz eczo n e j  u c z e s t n i c z e ­
nia w d a n c i n g a c h  iub  z e b r a n i a c h  towa 
rzysk ich ,  na  k tó ry c h  m ło dz ie ż  ho łd u je  
„tzw. n o w o c z e s n y m  g łup im  w y m y s ł o m ”. 
P i ę k n a  J e n n e  nie  br a ł a  j e d n a k  ser jo 
u p r z e d z e n i a  n a r z e c z o n e g o  d o  n o w y c h  
t a ń c ó w  i po d c z a s  s w e g o  ur lo p u  w 
Bl ackpool  br a ła  częs to  udz ia ł  w z a k a ­
z anych  przez  n a r z e c z o n e g o  r o z r y w ­
ka ch .

Gdy p e w n e g o  d n i a  p rz y b y ł  n a r z e ­
cz o n y  n i e s p o d z i e w a n i e  d o  B lackpool  i 
o d s z u k a ł  J e n n i e  w kaw ia rn i ,  t a ń c z y ła  
wła śn ie  u p o j n e  t a n g o  z n i e z n a n y m  
m ł o d z i e ń c e m .  P o w o d o w a n y  wyłącznie  
n i e c h ę c i ą  do  t a n g a ,  a n ie  zazdrośc ią ,  
z rob i ł  G r e e n b a n k  swej  n a r z e c z o n e j  
s t r a s z n ą  a w a n t u r ę .  W ó w czas  o b u r z o n a  
J e n n i e  zwróc iła  m u  p ie r ś c io n e k ,  z a p o ­
w ia d a j ą c ,  że n ie  myśl i  zos ta ć  żoną



mężczyzny o t ak  wstecznych poglądach.  
W odpowiedzi  na to Gre en ban k  skiero 
wał w jej s t fonę  rewolwer  i położył ją 
t rupem.

Ojciec umiera w loży,
gdy córKa śpiewa na scenie.
Z Londynu donoszą o niezwykłym 

wypadku zgonu w loży teat ru Covent- 
Garden 70 letniego kupca Turnera,  pod­
czas gdy córka jego, znana śpiewaczka 
Ewa Turner,  śpiewała na scenie partję 
Agaty w „Wolnym Strze lcu”.

Turner  był namiętnym miłośnikiem 
opery i ubóstwiał  swoją jedyną córkę, 
nie opuszczając ani  jednego jej wy­
stępu.

Wskutek wycieńczenia organizmu 
chorobą nie mógł s taruszek towarzyszyć 
córce  na występach poza Londynem, 
wobec czego przyjęła Ewa Turner enga­
gement  w Londynie, chcąc  występować 
w pobliżu ukochanego ojca

Ewa Turne r  odśpiewała par tję do 
końca, n ie  przeczuwając,  że ojciec jej 
podczas  występu zmarł nagle w loży. 
Powiadomiony o wypadku b ra t  poprosił 
dyrekcję,  aby zawiadomić jego siostrę 
o zgonie ojca dopiero po spektaklu.  
„Ojciec mój zmar ł  tak, jak tego zawsze 
pragnął  — oświadczył młody Turner — 
s łuchał  bowiem w chwili śmierci  śpie­
wu swej ukochanej córki na scenie o 
pe rowej.

JaK powstała 
Addis-Abeba

stolica negusa abisyńsKiego?
Niewielu europejczyków zna historję 

p o w s tan ia  ftddis  f lbeby,  k tóra  obecnie  
wzbudziła powszechne za in te resowa­
nie.

Pod panow an iem  wielkiego Mene 
lika odk ry to  w obecnej  stolicy Etjopji, 
na której  miejscu przed 50 laty była 
pus tynia  — kilka źródeł  minera lnych.  
Menei ik  za in te resował  się bardzo temi 
źródłami  i zabrał  Kiedyś królową, aby 
jej pokazać  te p iękne źródła.

Królową zachwyci ł  piękny widok 
t ryskającej  na dość znaczną wysokość 
fon tann y natura lnej  — i uprosiła n e ­
gusa,  aby polecił  wybudować w tern 
miejscu letnią rezydencję.

Monarcha wypełni ł  to życzenie —

Kobiety w rokit 2000.
Na kongresie lekarzy w Londynie 

prof Elżbieta Chesser  wygłosiła referat  
na tem at  „Kobiety w 2.000 roku.” P e r ­
spektywy, przedstawione przez kobietę 
— uczonego są dosyć ciekawe.

W 2.000-ym roku kobiety, jak zresz­
tą i mężczyźni ,  będą s ię odznaczały nie 
zwykłem zdrowiem i siłą.  Wszystkie 
choroby wydające s ię nam obecnie nie- 
winnemi, jak przeziębienie,  katar,  a t ak ­
że takie choroby, jak reumatyzm,  gruź­
lica, podagra i wiele innych, znikną i 
będziemy je wspominać,  jak się obecnie 
wspomina cholerę, czy dżumę.  50-letnie 
kobiety będą jeszcze posiadały zęby, 
włosy i tkanki w nienaruszone; formie, 
będą wyglądały młodo i ładnie.  Medy­
cyna i higjena poczynią ogromne postę­
py i na obecne środki kosmetyczne b ę ­
dziemy patrzyli tak, jak dziś patrzymy

na średniowieczne nalewki na zębac  
żmij,  napoje mi łosne i inne podobne 
środki.

Prof. Chesser  nie wierzy,  aby s y n ­
tetyczne od żyw ia n ie  miało wyrugować 
natura lna potrawy.  Ładnie nakryty stół  
zawsze  będ z ie  pociągał ludzi, a wraże­
nia s m a k u  jes zcze  s ię rozwiną. Pigułki, 
zasp aka ja jące  głód, przydadzą się, być 
może,  dia celów praktycznych i medycz 
nych, ale w domu i w restauracji  będą 
królowały dobrze przygotowane i ładnie 
podane potrawy.

W życiu kobiet 2 000 roku będzie 
panował  wieczny i n iezmienny instynkt 
macierzyński.  Na nim będzie się opie­
rała ca ła  przyszła cywilizacja, chociaż 
coprawda w tej c h w i l i  nie można po­
wiedzieć,  w jakie formy przekształci  
się życia rodzinne i macierzyństwo.

p n ą

BÓLACH 
GŁOWY
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4 p o k o j e  z  k u c h n i ą .  T a ra s ,  Hol 
D o  s p r z e d a n i a  — t a n io  n a  d o godnveh  
w a r u n k a c h .  E w e n t . d o  wydzierżawieni 
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i żona jego spędzała odtąd znaczną 
część roku w tej  p ięknej  rezydencji .  
Później,  z czasem,  krółowa tak się 
przywiązała do tej miejscowości ,  że 
chciała w niej pozostać na stałe.  Wy 
budow ano  więc zamias t  niewielkiej  
willi — pałac królewski,  a wkoło nie 
go skupi ły się dom y dworzan.  Wszy­
scy ci, którzy zajmowali  jakieś wybi t ­
niejsze s tanowiska  skupial i  się wkoło 
władczyni.

Niewiele lat upłynęło,  a w sercu 
pustyni  powstało duże  ludne miasto.  
Ze wszystkich s t ron ściągali do  niego 
hand larze  i stolica z dnia  na dzień 
rozszerzała się, nieomal ,  że z s zy b ­
kością mias t  nowego świata.

Dom wybudowany w ciągu 
11-tu godzin.

W E t a t  St. Louis (S tany  Zjedno­
czone) archi tek t  W. C. Carl wybudo­
wał dom w ciągu 11-tu godzin i wygrał 
zakład o sporą  sumę 10.000 dolarów.

0  godz. 7 rano t e re n  budowy był 
jeszcze za rośnię ty  t rawą,  o godz. 9 za­
łożono już  funtamenty ,  o godz. 12 mu- 
ry wyciągnięto pod dach i blacharze 
przystąpil i  już do pokrywania dachu, 
a jednocześnie  zakładano w domu in s t a ­
lację,  podłogi, okna i t. p. Wreszcie

przystąpil i  do pracy malarze i punktu 
ainie o godz. 6-ej po południu mała 
willa była już ukończona od a do ze t.

Zajechał  furgon meblowy, powsta-  
wiano rzeczy, a o 7-ej wiecz. za p ro sze ­
ni goście i świadkowie zakładu zasiedli 
do stołu, zastawionego obficie jadłem i A t. U * v J 1 • 
napojami. To się nazywa rekord szyi 
kości! Po amerykańsku!

Fu t r a  s
8!sys b ła m y  skórki

w wielkim  wyborze poleca 
FIRMA

M I C H A Ł  A J D E L M A N
C z ę s t o c h o w a ,  P iłsu d sk ieg o  7

JaK padają deszcze w Abisyuji.
W czasie od maja do końca wrze 

śnia padają deszcze w Abisynji  s tale 
dwa, t rzy rasy  dziennie,  przed połud­
niem, popołudniu oraz wieczorem.

W tym czasie le ją  z niebios i stne 
s t rugi deszczowej wody, przyozem s t a ­
le towarzyszą  grzmoty,  błyskawice oraz 
często huragany.  W dzień t em per a tu ra  
wynosi 70 stopni,  nocą spada do 4 
stopni.

Drzewo śmiechu.
W Arabj i rośnie roślina,  k tórej  n a ­

siona mają własność szczególną wywo­
ływania śmiechu. Roślina ta posiada 
kwiaty żółte i owoce podobne do n a ­
szej fasoli.  Arabowie zbierają jej  na­
siona, suszą je  i t r ą  na proszek.  Spo­
życie zaś niewielkiej  dawki tego prosz­
ku wywołuje zaraz śmiech,  t rzymający 
nieraz całą godzinę.

W A R S Z A W A  5 p aźd z ie rn ik a  
6 30 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e " .  6,33 Pobudki 

d o  g i m n a s t y k i .  6,36 G im n a s ty k a .  6,50, Muzy 
k a  z p ł y t .  7,20 D z i e n n i k  p o r a n n y .  7.50 Pro­
g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż .  17.55 P a r ę  informacjj.
8.00 A u d y c j a  d l a  s z k ó ł .  S.10 Przerwa. 115? 
S y g n a ł  c z a s u .  12.00 H e j n a ł  z Krakowa. 12.0! 
D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y  12.15 K oncer t  zespole 
s a l o n o w e g o  S t .  R a c h o n i a .  13.25 Chwilka dla 
k o b i e t .  13 30 P r z e r w a .  15.15 P rzeg ląd  giełdo­
w y .  15,25 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  polskim 
15.30 K o n c e r t  t r i a  s a l o n o w e g o  Rymowioza
16.00 L e k c j a  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o .  16.15 Mu­
z y k a  ( p ł y t y ) .  18.30 S k r z y n k a  techniczna.
16.45 C a ła  P o l s k a  ś p i e w a .  17.00 Nabożeń­
s t w o  z  O s t r e j  B r a m v  w  W i l n i e .  17.50 Poga 
d a n k a  z W i l n a .  18.00' T e a t r  Wyobraźni dla 
d z i e c i  s t a r s z y c h  i m ł o d z i e ż y .  18.30 Przegląd 
w y d a w n i c t w .  18.40 P o g a d a n k a  społeczna.
18.45 M u z y k a  b a l e t o w a  (p ły ty ) .  19.00 Kon­
c e r t  r e k l a m o w y .  — 19.10 P r o g r a m  na dzień 
n a s t ę p n y .  19 25 P r z e g l ą d  p r a s y  rolniczej(tr. 
z  W i l n a .  19.35 W i a d o m o ś c i  sportowe. 19-50 
P o g a d a n k a  a k t u a l n a .  20.00 Muzyka. -  2045 
D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  20.55 Obrazki z 
P o l s k i .  21.00 A u d y c j a  d l a  P o la k ó w  z zagra­
n i c y .  21 30 „ W e s o ł a  s y r e n a " .  22.00 
l e k k a  23 00 W i a d o m o ś c i  m eteoro l .  dla ko­
m u n i k a c j i  l o t n i c z e j .  23,05 M uzyka  taneczni
(płyty)-

Krwawa 
Czwórka

— Co pan każe, panie dozorco? spy­
tał  jed en  ze stróżów.

—  Czekając na komisarza,  powin­
niście tymczasem pomyśleć,  jak by po­
tem przenieść ciało. Idź z dwoma r o ­
botnikami  po nasze,

S t r óż  oddal ił  się.
—  Nie mamy klucza od tego g ro ­

bowca— mówił dalej dozorca— trzeba iść 
po narzędzia  do z łamania zamku.

— Zaraz znajdę wszystko,  co po­
t rzeba,  w tym grobie,  k tó ry  s tawiamy— 
odezwał się Cabirol— pobiegnę zaraz i 
przyn 'osę .

I już  się odwrócił,  ale dozorca po- 
wst rzymsł  go temi słowy:

— Nie, zos tań pan,  lepiej  poczekać na 
zlecenie komisarza.  Zawołaj raczej  ś l u ­
sar za  Franciszka  F e r r o t — dodał, zwra­
cając się do jed nego  ze st różów— idź 
do niego na ulicę Roąuet t e  i poproś, 
ażeby tu przyszedł z kluczami i wytry ­
chami. Ani słowa nikomu nie piśnij o 
tem,  coś tu słyszał .  Nawet  F e r r o t  niech 
s ię o tem dowie tutaj  dopiero. . .  zabez­
pieczymy się od gapiów, bo nic n i e­
znośniejszego niema nad tych nat rę tów.

— Możesz pan być spokojny, panie 
dozorco.

Drugi  s t róż  odszedł w tę  samą s t ro ­
nę, co pierwszy.

— Ja  mogę dostarczyć obcęgów i 
młotka — rzekł  Caribol  — może się to 
przyda.

— Masz pan słuszność,  przezorność 
większa nie zawadzi. Pośl i j  pan któ­
rego ze swych robotników po narzędzia,  
na wszelki wypadek, gdyby potrzeba 
było łamać zamek.

Jeden z robotników odłączył się od

gromadki  i pobiegł ku nowo wybudo­
wanemu grobowi.

— A to dopiero przykra awanturh— 
mówił dalej  dozorca, zwracając się do 
otaczających go ludzi,  a raczej na  głos  
mówiąc do nich— cmentarz  natura ln ie  
pi lnowany j e s t  dobrzo, dyżurni chodzą 
przez całą noc, no i widzicie,  co się 
stało. Nie mamy nic sobie do zarzu­
cenia, sumienie nasze czyste,  ale to nie 
przeszkodzi  sędziom oskarżyć nas o 
opieszałości! Bardzo niemiła awantura,  
bardzo niemiła!

Jakkolwiekbądź wolno szedł  człowiek 
z wiankiem nieśmiertelników,  zrównał 
się wreszcie ze s tojącymi . Zbl iżywszy 
się do gromadki,  skłonił się wszystkim 
i zapytał  grzecznie  z nieśmiałą miną:

— Co się tu ta j  s tało?
— Ot, mamy już  jednego gapia— 

pomyślał  dozorca. Nie przeszkodziło 
mu tu j ed nak wywzajemnić się ukło* 
nem i odpowiedzieć,  wprawdzie raczej  
paltotowi,  obszytemu fut rem,  niż pyta-  
tającemu:

— Stała s ię tu rzecz bardzo przy 
kra...

— Przykra?— powtórzył  nieznajomy
— Tak, panie.,,  nocy dzisiejszej 

spełnione zostało morders two na cmen­
tarzu P e re  Lachaise,  na cmentarzu tak 
dobrze s trzeżonym!

— Prawda,  widzę na śniegu coś czer­
wonego— rzekł  człowiek w paltocie fu ­
t r za ny m— czyżby to była krew?

— Tak, to krew.
— Skądże się wzięła?
— Z tego grobowca.. .  spojrzyj pan, 

dode drzwiami krwawa kałuża.
— Więc zbrodnię popełniono po za 

temi  drzwiami?
— Tak, i gdyby żelazo było prz e­

zroczyste,  uj rzałbyś  pan t ru pa  kobiety,  
leżącego na płytach.

— Człowiek w paltocie fu t rzanym 
po raz drugi  drg ną ł— Nerwowy dreszcz

przebiegł  mu po twarzy.  Powieki  opuś­
ciły się na oczy, a warga  dolna za t r zę ­
sła się z lekka.  Wzruszenie  to objaś­
nić było można zdziwieniem i zgrozą.

— Trup kobiety— zawołał n iezna jo ­
my— to bardzo dziwne, to okropne!

— Tak panie! to bardzo dziwne i 
okropne.. .  Niepojęta zagadka.

Do rozmowy wmieszał się podmist rz.
— Niep oję ta—powtórzył  — a może 

nie tak  znów zupełnie,  panie dozorco.
—  Jakto?
— Przedewszystkiem potrzeba wie­

dzieć, do jakie j  rodziny należy ten g ro ­
bowiec...  ozy panu to wiadomo?

Dozorca spojrza ł  na grobowiec.  Ża ­
dnego napisu nie było na ścianie, tylko 
herb  z koroną hrabiowską.

— W tej  chwili nie wiem— odrzekł  
ale się dowiem, kiedy zechcę,  k tóry  
numer?

Stróż obszedł grobowiec dokoła, 
przeczyta ł  cyfry wyryte na  kamieniu i 
wrócił.

— I  cóż?— zapytał  dozorca.
— Numer 3227— odpowiedział tenże 

15 s tycznia 1853. Ustąpiono na zawsze.

— Zapisz to w swej książeczce.  Wia- 
domośoi te będą nam zaraz potrzebne.

— Zapisałem.
W te jże  chwili  nadszedł  j ednocześ ­

nie  s tróż z dwoma robotnikami , n iosą­
cymi nosze i komisarz pol icyjny z t r z e ­
ma agentami .

Zobaczywszy tych ostatnich,  czło­
wiek w paltocie fu t rzanym jeszcze  g ł ę ­
biej  wcisnął kapelusz na oczy i zwolna 
odłączył się od gromadki,  k tó ra  ani 
myślała nim się zajmować.

W tymże czasie z dwóch s t ron prz e­
ciwnych nadbiegł ślusarz,  sprowadzony 
przez s t róża  i robotnik posłany przez 
Cabirola, po obcęgi i młotek.

II.
Komisarz policyjny.

Dozorca cmentarza  postąpił kills 
kroków naprzeciw komisarza policji 
nego i rzekł ,  wyciągnąwszy d°i5 r<W'

—  Wybacz, kochany panie Bern > 
że pana fa tyguję  t a k  wcześnie— « e 
pilna.  . Bardzo ważna...  bardzo w»z 
bardzo ważna...

— B ry g ad je r  Lannois? — 28W 
zwracając s ię do niskiego sierźan

—  Jes tem! .
— Pozostawcie  dwóch

przy tych drzwiach wraz ze *tr # 
cmentarnymi  i n iechaj  nikt pod 
pozorem nie dochodzi do tego g 
Ciekawych nie puszczać.

— Słucham pana. liBt,
—  Sami odnieście zaraz ,(|j 

k tó ry  pan dozorca pozwoli mi
w jego kancelarj i .  biDet

— Kochany panie Bertier, 6 (0t. 
mój i wszystko,  co w nim, je* 
porządzenia  pańskiego.  jo-

Komisarz zwróci ł  się de p d 
botników i ś lusarza: DOtr»e'

— Co do was, moi panowie, v ^  
buję wiedzieć,  jak  się n*zyw»c
by później  przes łuchano W8S.)* 
ków. Chodźcie z łaski swej zyby- 
pana dozorcy i zaczekajcie n s0i3 
cie członków sądu. Mamy Pr gj^iai  
zbrodnię ohydną i niepojętą- Re­
kiem każdego z was dopomóc
dliwości wedle sił. mtoi^ 1

Wiemy już,  że powietrze fe(|U 
niemożliwialo wszelką  r ° ^ ° . f ’on# M1’ 
ciekawość robotników podm j,ird)C 
do wysokiego stopnia;  Pr *?Bi. j 
obecnymi być przy badania*" gaBJib. 
gdyby im teg o  nie wskazan > 
o to prosil i ,  jak  o łaskę.

d. «•
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